* 


Nr. 10) (1581). 


ly ł [J 
-Mieg 


H 


a 
+ 


iier 


'+ Warunki prenumeraty: 
k W Warszawie z odnoszeniem mfes 


sięcznie Mk, 550. 
bez odnoszenia „ 500,0 
Na prowincji miesjęcz. =» _ 550= 
Zagranicą j. a 


TOWARZYSZA | 


Í 


i, które 


Į 


prowadzone na. 
objete budżetem „państwowym 
spólki akcyjne, organizowane na zasadach 
koncesji i oddające określony. procent Zy- 
sków na rzecz państwa. : — i 
| — — A więc kapitalista istnieje? — pyta 
dzi:nńikarz włoski. LŚ 
Rakowski śmieje się. 
. — Zapewne, że istnieje, 
— A © robi? Sw 


— Rządzi, mwykonywa nadzór, każe 
4 pracować a 


= A nic nie robi. ;9 
— tak, jak pod rządem burżuazji? . 
Rakowski śmieje się znowu. 

, Opowiada, że czrezwyczajki zostały 
zniesione. że Rosja dumna jest z nowego. 
kodeksu węg: który. zbudowany został 
~ przeważnie wedle zasad wioskiej szkoł 

anitrovologicznej, nie > 
prztetępfya zwykłe. . 

=, Ale nie z tytułu. przestępstw ide 

wych i moralnych — woła. oka: far 
A Rakowski dodaje, że kerä śmierci, 
„x. zniesiona w. zasadzie, może być przywróco” 
> na W. wypadkach nadzwyczajnych. Chwali 
urządzenia. sądowe, procedure śledczą, o- 
brene, która jest obroną z urz POWY 


Przywrócony. został . bandel złotem, 
kosztownóściami, “ ale handel z zagrania 
jest monorpolem. państw „TFSI 


Do kawiarni Carle Felice ZY 
| czerin. Poznanó. go. Nosił Tire JAM 
rozumie — mówił do nas stary garson ——' 
una tuba.  kominista w cylindrze na glo 
wie“ Bvt głęboko poruszony tym ,wiqo- 
kiem. widocznem było, że wszystkie’ jego 
"_ wyobrażenia O komusizmie w 
od 1 wo jednego widoku. Nm PESSA 
* Wszystkie te roznówy i wizyty—przv= 
gotować máia taton, na którym rozegra się 
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- Listy z Genui. 


dzkij, jutro, albo pojutrze wielka gra So: 
wietów: długi, rozbrojenie, odszkodowa- 
nia. - : pył 
Pierwsze dni nie należały do szczęśli- 

wych, . Widoczne rozdwojenie ` francisko- 

angielskie dawało wiele pola intrygom i po-' 
| litycę niemiedko-rosyjskiej. Dziennikarze 
włosey i francuscy zaczęli że sóbą prowa- 

4 7 T OZ ir vigjsi 

tych ostatnich ogłosili dzisiaj oświ 


-| że nie prócz wdzięczności dla Italji i oto- | sadniczą jego polityki. „Optymista... 
:| czenia genueńsktego nie czują... Delegat 


i jeździł wczoraj wieczór do p. Col- 
dz i 4 podają wii adio- 

ość, opiewającą, że przecież nio niema ta- . 
kiego, coby naprawdę różniło obie delega- 
cje. „Dodać należy, że dzienniki francuskie, 


w Sza ności A. Gauvain z „Journal des 
Debate”, nie przestają i dziś jeszcze Iżyć 


| Włochów, wyśmiewać premjera francuskie- 


go, wyśmiewać nawet pąpieża, co na szpal- | 
tach katolickiego dziennika © paryskiego 
nię jest pozbawione humorit. ; i 
Wybory do komisji i podkcmisji zosta , 
iły wczoraj. ostatecznie. zakończone ku zado- 
woleniu wszystkich. Polska znalazła sobie 
miejsce w. najważniejszej podkomisji — 
wów zs i ; ? 
|| „Wezoraj poraz wtóry odroczono posie- 
dzenie podkomisji politycznej pod pozorem 
trudności, jakie mają przedstawiciełe So- 
odpowiedzi na memorjał 
„ekspertów. londyńskich. W. rzeczywistości 
raatego, że cd onegdaj toczą się.w willi de 
lbentis 


(przekonania, że animozję p. Barthou w sto- 
suniku do Sowietów można ułagodzić tylko ` 
zbliżając go , bezpośrednio do Cziczerina. 
Cheo uniknąć za każdą cenę przykrej sce-. 
Dy, jaka zaszła w pałacu San Giorgio na 
p „posiedzeniu. konferencji i dla- 


tejszy dad. 


- Warszawa, Sobota 22 Kwietni 


Za zwrot rękopisów redakcja 
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a 1922 roku.” 


nie odpowiada.. 


fonie czekowe P. K,O. fe M. Momot posdjiy w Wata 20 mw powini 


trawie godzinę całą. W sześćdziesiatym ro- 
ku życia 14 kwietnia spał na trawie — nie 
małej to czyn. odwagi... Tak się nam przy- 
najniniej wydawać musi. Wyznaję, że wciąż 
jęszczę jest mi zimmo, a że co dnia przeko- 
nywam «się, ile. słuszności miał ów Fram- 
cuz, który pouczał, że gorąco tu jest zimne, 
a zimno — gorące... Lloyd! George i jego 
towarzysz sir. Homne, członek klubu atle- 
tów, nie zna pór roku, chłodnych poran- 
ków, zimnych nocy. Nie wie, co to artre- 
tyzm, ma zawsze uśmiech na twarzy. Nie- 


i gród 1 tylko wtedy, kiedy. patrzą na niego fos. 


częścią „Za- 

tymi Każ», 

dy artykuł, tej polityce poświęcony, od tych 
zaczyna się wyrazów: „Optymista! Lloyd 


| George wierzy, że wszystko skończy się do- 


brze, najlepiej..." .- : 

„iWczoraj « opowiadali 
(najlepiej poinformowani), że  Poincare 
przyjedzie tu w końcu tygodnia świątecz- 
nego, a mianowicie w chwili, gdy p. Mille- 
rand, kończąc swoją podróż marokańską, 
zmajdzie się 'w Algierze... Tydzień temu nie 
mówiono jeszcze w Paryżu o możliwości 
przybycia Poincare'go. Paryska raczej bur- 
żmazyjna: opinfa żywiła przeświadczenie, 
że z konferencji nie nie będzie i że delega- 
ci na święta wrócą do Paryża. Dziś — nie- 
ma już o tem mowy. P. Barthou co dnia 
narówni z Lloyd. « Georgem i Schanzerem 
siedzi w tym samym salonie z Cziczerinem 
i Łitwinowem i .„konwersuje. A wczoraj! 
delegaci rosyjscy byli na śniadaniu u Lloyd 
George. Było to pierwsze Śniadanie u 
premiera angielskiego z udziałem delega- 
„tów cudzoziemskich. 

To też Rakowski nie przestaje co wie- 
czór " powtarzać w salonie „Hôtel de Gê- 
nes“; w biurze qragowem miejskiem dele- 
gacji rosyjąkiej: przyjechaliśmy tu nastro- 
jeni pokojowo, pojednawczo; chcemy zgo- 
dy, pokoju za każdą cenę; inaczej nie od- 
budujemy "Rosji. Rakowski co wieczór je 
powtarza i dziesiatki jego agentów powta- 
rzają za nim te słowa we wszystkich języ- 
kach świała:.  Nietylko współpracownicy | 
'„Avanti% Niema już propagandy. komu- 
nizamu, czy boj Jest propaganda 


nam Francuzi, 


lszewizmau. 
za rządem dziś w 'Rosji istniejacym, Od té- 
go rzadu zależy. kto zdobędzie nafte; wę- 
gieł, żelążo, po Rosji rozrzucone. W, Berli- 


-Echa konferencji berlińskiej, 


p Na posiedzeniu zarządu partji komu- 
mistycznej Francji przyjęto rezolucję, w 
której powiedziano, że „tendencja do je- 
dności proletarjatu jest naturalna u klasy 
wyzyskiwanej"”, ale dodano, że komuniści 
francuscy popierać mogą tę tendencję tyl- 
ko o tyle, o ile nie sprzeciwia się interesom 
komunizmu (!!). 

Zarazem jednak zarząd, uważając wi- 
docznie, że wspólna z socjalistami demon- 
stracja, może wyjść na szkodę interesom , 
komunizmu, wręcz odmawia =- wspólnego 

j. x | | 

W ten sposób - komuniści francuscy 


wystąpienia z partją socjalistyczną 'w -dniu 
wycofali się z uchwaly berlińskiej, którą | 


1-ym maja i odrzuca zaprosżenie tej ostat- 
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Ceny oyłoszeń: ;/ 
w tekście (przed kron} : Mk. 75 
Nekrologi 50637 | 
zwyczajne sas zF 
drobne za:jeden wyraz” „10. 
Ceny. ogłoszeń należy rozumięć - 
za wiersz yęysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NeN2.niedziel. o 25% drot- e, 
Fantazyjne | iabele (bilanse).509 „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- è 
wistracji o 10 drożej. zę”. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: = 
zuje wszysikią przyjęte ogłoszenia od - 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienła. $ a 
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strzygnięte z Niemcami. I tutaj w dałszym 
ciągu p. Rathenau rozmawia z p. Krasinem. 
Sfery wpływów... 


Sfery posiadania.. 
P. Litwinow oświadczył na zebraniu u 
Lloyd George'a: wszystko, ale nigdy mie 
dopuścimy do, zaprowadzenia tam, w s- 1 
wieckiej Rosji systemu ‘sadów, k 
nych.i kapitulacji... I pan Lloyd 
miał się już zgodzić z p. Litwimowem. =- 


Posiedzenia i Śniaklania, u 
przez gdęloyd George'a w zupełńej 


cy przed. delegat 
ramach 0 semi wm 
Alberfis =— wywoluja, rzece prosta, o 
nie w szeregach, w liczńym tłumie del 
tów niewtajemniezonych. Japonja póm 
ta, jako państwo współzapraszające, Ni 
cy, Mała Ententa, Polska, państwa neu 
ne—wszyscy są «nocno niezadowoleni i 1 
kryją już tego. Niektórzy od. dzienmi 
dopiero dowiedzieli się o konspiracyjny 
naradach. Rozrzuceni wzdłuż całego ligu- 
ryjskiego pobrzeża, spotykając się zrzadki 
— mie wiedzą "poprostu, -co się w G 
dzieje. : Dlatego: pierwszy Benesz 
sobie biuro w Genui i sam w Genni - 
mieszkał. Dlatego. Rakowski stale prz 
wa w Genui. I mając czas wolny, zajmiu, 
się propagandą. Tu przemawia Benesz, tam 
Bechyne: Polemizują ze skargami {WV rę- 
grów. Opowiadają cuda o czeskiej admini- 
stracji i kulturze, o oświacie, jaka szerzą "wi 
Presburgu i Marmaros-Sziget.. Bechyne 
nietylko delegatem, ale socjalni yk 
tycznym posłem w parlamencie. Benesz da- 
je się interwoniówać przez redaktora tu- 
tejszego dziennika socjalistycznego „Il La- 
voro“, który go porównywa... z. Mazzinim, 
wispomimając jego lata emieracji czasu wioj- 
ny spedzone we Francji. [Wszędzie portre= 
ty. Pielgrzymka do grobu /Mazziniń 
Herbaty urządzane dla dziennikarzy. 
gama propagandv, w której Czesi, jak 1 
domo. celuja na obu półkułach: ocisi 
Delegacja polska przebywa w 
posiada także biuro w Genui na via 
Settembra, gdzie urzęduje... sławny 
niszowski, o którym tyle było wiado 
w „Robotniku“ z okazji niedawnego p 
cesu przed. sądem wojskowym i interpe 
cji w komisji spraw zagranicznych. 5 
1 Stanisław Posner. 


nie. uczestni 


n 


podpisał własnoręcznie ich przedstawiciel, 
Frossard, Tłómaczą oni wprawdzie swoje 
postępowanie (nie w rezolucji, lecz prasie) 
tem, że większościówcy niemieccy jeszcze 
wcześniej uchylili się od uchwały _ berlir 
skiej, ale, jakkolwiek zapatrywać się 
taktykę większościowców, mają oni na s 
usprawiedliwienie przynajmniej ten ar 
ment, że na samej konferencji  berlińsk 0 
uzależnili swój współudział w demonstra- 

cjach ogólnych od przyrzeczenia bolsze 
ków, że także w Rosji zaśwarantowany bę 
dzie wspólny front. Na żądanie to, jak v 

domo, bolszewicy odpowiedzieli odmowm 
Pozatem komunistów, francuskich obo 
zuje przecież uchwałą Komitetu 
III Międzyn,, zalecająca taktykę „ji 


tego frontu”, której to uchwale obiecali 

o ządkować się delegaci francuscy. 
Komuniści .lrancuscy sprzeniewierzyli się 
tedy podwójnie własnym słowom i podpi- 
som, przyznając się z całym cynizmem, że 
dla nich front jednolity istnieje tylko wów- 
czas, gdy odpowiada interesom  komuniz- 
mu 


- Z przytoczonych przez nas dotychczas 
faktów o stosunku socjalistów i komuni- 
stów do uchwały berlińskiej, «wynika nie- 
bici, że praktyczne urzeczywistnienie tej 
sema nawet w tak skromnych ramach, 
akie ona zakreśla, okazało się miemożliwe. 
rzypominamy, że uchwałą berlińską po- 
wołano Komitet 9-ciu, oraz wezwano par- 
je socjalistyczne i komunistyczne. do 
wspólnych  demośftracjj w dn. 20-ym 
kwietnia, ewentualnie 1-śo maja, Nie wie- 
ly, czy i z jakim skutkiem pracuje Komi- 
t 9-ciu. Wiadomo tylko, że.na pierw- 
szem zaraz posiedzeniu przedstawiciele II 
Międzyn. poczynili znane zastrzeżenie co 
do udziału swego w demonstracjach wspól- 


____ A pierwszy ten rozdźwięk w łonie Ko- 
co do dalszych jego prac, był jeno wstę- 
pem do... niewykonania drugiego punktu 
uchwały, Sądząc ze stanowiska delegatów 
I Międzyn. na konferencji berlińskiej i -w 
omitecie ' 9-ciu, partje, należące do II 
 Międzyn. prawdopodobnie nigdzie w całość 
ści nie przyłączą się do wspólnych z komu- 
tami. demonstracji. Wiemy dotychczas, 
odmówili 
socjaliści czescy w Czechosłowaćji. W 
liemczech z organizacji lokalnych, zdaje 
w jednym tylko Dfisseldorfie doszło do 
porozumienia w sprawie wspólnej demon- 

acji. pozatem jedaality front ogranicza 
ę do komunistów i niezależnych. W Aue 
ji garstka komunistów przyłączyła się 0- 
czywiście do hasła socjalistów, wzywają- 
cych do wspólnej demonstracji w dn, 20-m 
ietpia w Wiednin. W innych dzęściach 
ju demonstracja ma się odbyć 1 maja. 
Ale,już rzut oka na stan rzeczy w 


. 
<- 


iemczech, Czechosłowacji i Francji . wy- 
strącja, która miała być pierwszym kro- 
m na drodze do zbliżenia stron, zupełnie 


nstracji i ná jej temat ożywiły się jeno 
y partyjne i rosiorii z większą, niż 
edtem namiętnóścią, polemiki na łamach 


"Nietytko zresztą na polu politycznem 
ha utworzeńia jednoliteśo frontu do- 
porażki. Jak wiadomo, ów Komitet 
iu, zgodnie z uchwałą berlińską, ma tak- 
za zadanie zbliżyć międzynarodówki za- 
dowe i wciągnąć je dó powszechnego 
M zjednoczenioweśo. Ale już teraz mo- 
powiedzieć, że próby w tym kierunku 
o ile wogóle będą podjęte — spełzną ńa 

> wień bolszewicy 1 komuni- 


110 


"klasowe związki “zawodowe i to z 
większą zaciekłością, ańiżełi przed konfe- 
encją berlińską, We Francji np. komuniści 
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Pyi phlegethon czyli 
Niepokalane poczęcie. 


Od kilku dni spotykała na różnych u- 
ch jakiegoś pana, prowadzącego za rę- 
dziewczynkę wzrostu Osi. Zawsze wi- 
działa ich tylko z tyłu i znikali jej na rogu 
Z początku widywała ich daleko w 
e, potem odległość między nimi z każ- 
ym dniem się zmniejszała, Dziewczynka 
zęsto wznosiła główkę w górę i pytała o 
swego towarzysza. Ale nie mógł to być 
aciaw, choć utykał na nogę. Czasem ku- 
vali kwiaty. Raz o mało ich nie strato- 
ly rozpędzone konie, unoszące wóz bez 
śnicy, — krzyknęła wtedy zdaleka ku 
im, żeby się strzegli, lecz oboje ocaleli 
akby cudem i znowu znikli jej z oczu. 
Cały tydzień nie mogła ich już potem 
tkać ani razu. Z niepokojem błądziła 
ulicach i przychodziła do domu znużońa 
ruzgotana ciosami omyłek, Ale we śnie 
stowały ją wizje cmentarne. Śniła o 
-jako o skąpcu, który codzienńie wy- 
je swój skarb z pod ziemi, niby oglą- 
puje napowrót. Kiedy zaś bliżej 
a zbadać zawartość, ticzuła w dło- 
coś. nieskończenie zziębniętego i 
ego — „natychmiast dam się jej na- 
rącej herbaty!“ — pomyślała. 
'Łodowaty wicher dął ulicami miasta, 
| napełniał usta, gdy Ludmiła znowu 
rzegła owego mężczyżnę z dziewczyn- 
tym rázem tak blisko, że niemal mogła 
dotknąć. Jak nędznie b 
bożątko! Jeszcze ten sa 


4 


ubrane to 
letńi płasz- 
już za kusy, i dziury w pończoszkach. 
i, jakby uciekali. Biegła za nimi. Aż 
istą ulicę, śdzie po jedńej stronie cią- 
ł się odrapany mur, a za nim ogród, 
wieszający jabłka :'ktt przechodniom. Tu 
opędziła ich i dotknęła pleców dziewczyn- 
„Wtedy odwrócił sie do niej ów. męż- 


mitetu nie rokuje zbyt różowych «nadziei | 


większościowcy - niemieccy i | 


starczy, by stwierdzić, że wspólna demon-. 


odła. Z racji mającej się odbyć de- | 


zupełnie jawnie i demonstracyjnie roz- | 


spomnianej wyżej. rezolucji wzywają: 


n m aan n aa 
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„ROBOTNIK, 


członków swej partji do demonstracji mæ- 
jowej w jednym szeregu ze związkami a- 
narchistyczno - syndykałistycznymi,  kłóre 
powstały pa rozłamie w związkach Po- 
wszechnej klatedemacji i są wytworem 3 
go rozłamu. Komuniści francuscy 
trzymują więc i pielęgnują rozłam wśród 
ruchu zawodowego. „I tak się dzieje we 
wszystkich krajach. 
Przyznać trzeba, że kierownicy. mię- 
| dzynarodówki amsterdamskiej trzeźwiej 
| patrzą w oczy rzeczywistości, aniżeli. poli- 
| tycy socjałistyczni. Podaliśmy już opinję 
Oudegeest'a, jednego-z sekretarzy mi 
rodówki, odrzncającego możliwość poro- 
zumienia z „czerwoną międzynarodówką 
moskiewską. A oto i drugi sekretarz, tow. 
| Fimmen, w dłuższym wywiadzie dzienni- 
| karskim oświadcza się przeciwko wsp 
| mu frontowi z Moskwą. Nie wierży on 
szczerość zamiarów bołszewickich. Przytą=. 
| cza historję prób, poczynionych ze stro- 
| ny Amsterdamu od r. 1919, a mających na 
| celu pozyskanie Moskwy dla współdziała- 
bnia Z Amsterdamem. Próby te nietylko nie 
| powiodły się, lecz dały w wyniku „czerwo- | 
ną“ organizację rozłamową. I „Fimmen 
| twierdzi, że zanim się zgodzi przyjąć za- 
| proszenić do wspólnych z Moskwą roko- 
| wań, ta-masi dać niezbędne. gwarancje, 
| z których pierwszą jest: porzucenie w teo- 
|rji i praktyce taktyki jaczejek. „Mośli- 
| byśmy i chcielibyśmy — kończy Fimmen— 
| rokować' z międzynarodówką, w której 
| skład wchodzą wyłącznie centrale organi- 


i 
j 


dówkaą, wyobrażającą mniejszości organi- 


| 


podburzającą i podtrzymującą te mniej- 


nym“. 
Tak wiec ani w dziedzinie politycznej, 
'ani zawodowej niema dziś mowy o jednoli- 
tym froncie z komunistami. 
I inaczej być nie może, i 
| Nie może być jedności, nie może: być 
| wspólnych, choćby najskromniejszych, po- | 
czynań tam, gdzie w samym zari je- | 
| dnoczeria się tkwi fałsz. Fałszem tym jest | 
! kojarzenie bolszewizmu z socjalizmem, 
| których drogi są dziś wręcz sobie przeciw- 
| ne. Fałszem też jest, gdy ktoś mniema, że 
socjaliści mogą się jednoczyć z ludźmi, nie 
| użnającymi podstawowych zasad uczciwo- 
ści i etyki. 
AA pii 
Hi Á da 
+ WARSZAWA W... CZECHOSŁOWACJI... 
© Wielce poważna firma księgarska „w Paryżu 
„Maison du Livre Francais", wysłała do księgarni 
/ Ogniwo" w Warszawie list, adręsując na koper- 
| cie: Varsovie, Tchóco - Slovaquie (Warszawa, Cze» 
| chosłowacja). : 
Działo się to w kwietniu r. 1922, is 
Nie dziwota, że księgarz, który nigdy nie sły- ' 
szał o Polsce, nie słyszał też nigdy o Sienkiewiczu,. 
pisząc ha kopercie zamiast: ul. Sienkiewicza: Sien 
| 1 Lievoecza. : 
| © Czyż znajdzie się w jakiejkołwiek  Kiernozi, 
` polskiej ktoś, ktoby nie wiedział, gdzie leży Pa- 
ryż? 4 l 


f 


czyzna «— i-Ludmiła nie zobaczyła przed | 
sobą już nic, więcej, tylko jakiś grób na- 
chylony tuż przed nią prawie prostopadle, 
wraz z murawą cmentarną, poziome krzy- 
że i drzewa, i cała ta wielka zielono-rdza- 
wa ściana, przesłoniwszy jej wszelką jā- | 
sność i cały świat, dźwigała się szybko = 


góre, jak wrótnia obracająca się w zawia-; 
sach. aby ją przyskrzynić na wieki. 
Krżyknęła jak przez sen i zemdlała. 
Kiedy ją przyniesiono do domu i ocu- 
cono, ojciec pochylił się nad nią, badał puls 
i powiedział:? i 

— Tobie pótrzeba dziecka! 
Przytwierdziła tajemniczo, 
— Tak ojcze, postaram się o nie! 
Przeniknęła już wszystko i od tej po- 
ry nie było nieporozumienia między nią a' 
snami. Jedynym celem jej był teraz ów 
punkt na cmentarzu, gdzie trumna z cia- 
lem zaklętej królewny. rozbłyskiwała, jak. 
radjum w ciemnościach, ku środkowi zie- 


| 


mi, wskazując jej drośę. > różą 
Napisała do Wacława: Zaczynam 
działać. 
IV. 


Ludmiła weszła szybko na cmentarz i 
starała się nie słyszeć nienawistnego dla 
niej zgiełku grobów, napełniającego _fał- 
szywą ciszę. Nareszcie, idąc pomiędzy o0- 
darte już z liści gałęzie, znowu przyzwy- 
czaiła się. Nie ominęła jednego znajotne- 
go jej zdawna grobu, koło którego prze- 
kradała się na palcach. Tu na płycie ka- 
miennej leżała wciąż ta sama czarna pla- 
ma: jakaś pani w żałobie, której twarży ni- 
gdy widać nie było, iż wyglądała, jak sama 
rozpacz, bezkształtnie i nieruchomo. . 

-= Powiedz, co widzisz, co myślisz; 
czegoś zaznała? — mówiła do niej w my- 
ślach .Ludmiła. — Nie chcę wiedzieć, jak 
się nazywasz, kim jesteś, czyś człowiekiem, 
czy duchem, — trwaj tak wiecznie plamo. 
żałobna, za mnie i za wszystkich! 
Obecność jej w dziwny sposób dodała 
Ludmiłe odwagi i wiary w królestwo duszy, 
panujące w tvch podziemiach. A oto iuż na 
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między- p 


| naszej 


| 


szości przeciwko organizacjom regular- | 


| ustanowić poddyktatora, 
| ni“ drożyzny. Już nawet znalaz 
| patrznościowego, który miał tego wielkie- | áj 
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sobota, 22 kwietnia 1922 r, 


P. Michalski przekonał się po niewczą- 
sie, że cały jego misterny budżet może być 
-— bay napewno będzie obalony, jeżeli dro- 
żyzna w dalszym ciągu będzie nieprzytom- 
nie skakała w górę. Budżet nasz i-tak już 


| 
| 


wym: Przewidziano w nim niedobór ogrom- 
ny, wynoszący przeszło 133 miljardy ma- 
rek, czyli około 22 i pół % ogólnej sumy 


jsmąć w sposób szalony, jeżeli wzrost dro- 
żyzny przekreśli wszelkie obliczenia p. Mi- 
 chalękiego. | 


nie i ujrzał w niej wroga skarbu polskie- 


| go, chociaż jeszcze tak niedawno w swo- 


jem exposć potraktował ją tak łagodnie i 
optymistycznie. Ale sprawdziło się po raz 
niewiadomo już który, dó* jakiego stopnia 
mieliśmy słuszność, podkreślając stale, że 
drożyżna to zwierz apokaliptyczny, połyka- 
jący skarb, wyliczenia budżetowe ministrów 
skarbu wraz z samymi tymi ministrami, że 
sprawa drożyzny to zagźdnienie zagadnień 
polityki gospodarczej i skarbowej. 
Ale nad tem zagadnieniem klasy posiada- 
jące stale z lekkiem sercem przechodziły 
do porządku dziennego — wysokich cen i 
paskarskich zysków. I drożyzna szalała, 
rozstrajając wszelkie kombinacje budżeto- 
| we, piętrząc wielkogóry deficytu. Aż p. Mi- 


zacji zawodowych, obce naszemu ruchowi. | chalski zląkł się, że mú ten smok zepsuje 
Ale odmawiamy układów: z międzynaro- | jego budżet misterny, i ze strachem woła 


do potwora, niby drugi Archimedes: „Nie 


zacji centraMych, należących do nas, a | ruszaj mi moich kół”, tak pięknie na papie- 


rze nakreślonych. 

P. Michalski, burżna w każdym calu, 
ma jednak dyktatorskie skłonności. Gdy 
więc pomyślał o drożyźnie, zaraz nasunął 
mu się wniosek, że należy przy jego osobie 
któryby „zabro- 

o 0- 


#0 dzieła dokonać — oczywiście lwowia- 
nina, jak i p. Michalski — p. Filipa Schlei- 
chera. Ale Filip nie dał się p. Michalskie- 
„mu wywabić ze swoich konopi — i Polska 
daremnie oczekuje drożyźnianego dykta- 
tora. > 
"Niech nam czytelnicy wybaczą ton żar- 
tobliwy, chociaż piszemy o sprawie tak po- 
ważnej.i groźnej, jak drożyzna. Ależ bo 


„trudno nie pisać satyry”, gdy się widzi, | 
| jak nasz Rząd nagle się budzi, naglę ujrzy 


niebezpieczeństwo, któremu pozwolił roz- 
rosnąć się do potwornych rozmiarów, i szu- 


ka środków „nuadzwyczajnych”, które prze- 


| dewszystkiem są nadzwyczajnie naiwne... 


Co za pómysł! Dyktator drożyźniany, 


jakgdyby drożyzna była jakimś osobnym | 


„resortem, podwładnym jednostce, a nie 
zależała od całokształtu polityki gospodar- 
czej i s owej! Dyktator drożyźniany, 


mający wymyśleć jakieś „nadzwyczajno- 
ści”, gdy Rząd zaniedbał najzwyczajniej> 
szych środków przeciwko drożyźnie, ba 
zrobił wszystko, aby ta drożyzna rozpano- 
szyła się i pożerała ludność i skarbl.. 


zakręcie wynurzył się 23 ostrów jej 
życia, poznawany przez nią zawsze tem sa- 
ŚR ścissięciem serca; skromny grób Osi, 
wysadzany żużlami, w obramieniu rabatek, 
zaopatrzony tylko czarnym krzyżykiem. Nic 
się tu nie zmieniło, tylko begonje i petunje 
przekwitły i upominały się, aby je” wobec 
nadchodzących zaduszek zluzować astrami. 


Poważny dąb.i kasztan wyciągały nad gro- 


bem chroniące dłonie i zrzucały nań swe 
owoce i zwiędłe liśćie. Wszystko wygląda- 
ło tak, jakby się tu już nigdy nic stać nie 
miało, jakby to nie było miejsce, 
którem płynął Periphlegethon. 

— Gdzie jest to miejsce, Osiu, gdzie 


M zwykle siadasz, wyglądając mamusi, czy 


przyjdzie, i skarżysz się: znowu nie przysz- 
lat Tu czy tam? Teraz myślę, że cię już ni- 
gdy nie opuszczę, skończyło się twoja nie- 
"cierpliwość. _ | j 

— Ale nie, jesteś w więzieniu, O, dziec- 
ko, dziecko, twoja tęsknota woła mnie do 
ciebie. Wkopałabym sobie rękę, aby spot- 
'kąć uścisk twojej ręki; stałabym się drze- 
wem, aby głęboko zapuścić korzenie aż do 
ciebie. Ale dziś trzecia noc mego cagya- 
nia—jesteśmy już u kresu. 
|. 1— Pytasz, czym ci przyniosła pieska? 
'Tak, przyniosłam ci śpiącego psa w piersi 


swojej, ale nie budzę go, przenigdy go nie 


budzę. Patrz, tam z trawy wystercza łe- 
bek łasicy, — ona tu zapewne często do 
ciebie przychodzi, częściej, niż ja, — czy 
bawicie się z sobą? AE 
`- — Wydaje się, jakgdyby cię można tu 
gdzieś niedaleko znaleźć podrzuconą przez 
kogoś, co cię ulyadł, otuloną w. liście, 
mniej szą, y ape i Siga słabą jeszcze, lecz 
dość wziąć do łóżka, wychuchać, dać, od- 
począć, a pączek znów się rozwinie. ` 
— Boże, cudu, cudu żądam! Ja tego 
nikomu nie powiem i nie będę zarozumiałą. 
po mnie ed potem e ze 
sobą, jedynego świadka. Uczyń to, co uczy- 
niłeś już raz... Dalea ole umarła, ale 
śpi 


cmentarzem pojawił się aeroplah o blado- 


% 


, 
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jest jednym wielkim krzykiem deficyto- 
wydatków. Ale ten niedobór może wzro-. 


P. Michalski tedy pomyślał o droży- | 


"Miało się ku- zachodowi, gdy nad | 


; PW u 


—„Jadnnyczaj” waka z drym. 


Krzyk był wielki, że zbawi nas wolny 
handel. Namiętnie pożądali wolnego kan 
dlu kapitaliści wielcy i mali, agrarjusze ob- 
szarniczego, piastowego-i „wyzwoleńczego'' 
obrządku. I stał się wolny handel, którego 
p. Michalski «był jednym z najgłośniej 
szych obrońców. Daremnie tłómaczyliśmy, 
że w dzisiejszych warunkach gospodarz 
czych Polski wolny handel — to w istocie 
monopol prywatny, to spisek zop$anizowa- 
mych grup kapitalistów i agrarjuszy prze- 
ciwko masom spożywców, że wolny handel 
— to drożyzna bez przeszkód i bez hamul- 
ca. Zaprowadzono wolny handel. -I skutki 
nie dały na siebie diugo czekać. Wolny 
handel przy ograniczonej ilości produktów, 
przy braku współzawodnictwa wśród pro- 
ducentów i kupców, przy zrzeszeniu się ich — . 
w monopolistyczne związki — musiał pro- ` 
wadzić do drożyzny. A polityka rządowa” 
wzmagała jeszcze i rozzuchwalała te ten- 
dencje. 'Wolmy handel był wewnątrz kra- 
ju, to znaczy paskarze mogli swobodnie 
żerować, ale na granicy ustanowiono cła 
niemał zakazowe. Żywności niby to nie 
wolno było wywozić — ale Urzegi przywo- 
zu i wywozu dawał pozwolenia na wywóz 
szczodrą ręką. Przecież ten wywóz miał 
zbawić naszą walutę! Paskarz jajczarski 
nie dla siebie oczywiście zgarniał szalone 

zyski z wywozu, ale dla tego nieszczęśli-- 
wego kraju, który wzamian za brak jaj. 
mógł pocieszać się nadzieją na „poprawę” 
waluty. Wywożono zboże wzamian za na- 
wozy sztuczne. Wywożono świnie i t. d. 
it. d. Wywożono legalnie — a ileż wywo- 
| żono nielegalnie! i 
Jednocześnie Rząd wielkiemi kredyta=. 
mi popierał prywatne spółki monopolisty-- 
czne. Dość powiedzieć, że z 5-iomiljardo- ` 
wego kredytu, bd iso na ułatwienie 
| przejścia od kontyngentu do wolnego han-- 
u ziemiopłodami — 4 i pół miljarda o- , 
trzymały związki i spółki producentów. O- 
czywiście zużyły one te kredyty nie na 
zniżkę cen! 

Odebrano róbotnikom i urzędnikom 
deputaty. Nawet „dary amerykańskie” — : 
| paczki, przysyłąne przez rodaków z Ame- 

ryki — obłożono cłem, na żądanie Rady fi- 
nansowej, stworzonej przez p. Michalskie- 
go. Zamknięto Ministerjum  aprowizacji. 
Zniesiono urzędy walki z lichwą i spekula- 
cją — z wyjątkiem pięciu, które zresztą 
są niemal bezczynne. tce i te mają ' 
być zlikwidowane — a jednocześnie paska- 
| rze chłopscy w Sejmie dążą usilnie do znie- 
| sienia samej ustawy'o walce z lichwą, ba 
| nawet Komisji do badania cen i zysków.. 
I Mieliśmy świeżo„przykład, jak to wła- 
| dze nasze eday a aN lichwę ży” 
| wnościową. Rzeżnicy i,wędliniarze zbun- 
; towali się, zamkneli jatki i sklepy —i zwy- 
` ciężyli. Otworzyli sklepy po zalegalizowa- 
niu ogromnej podwyżki cen. 

akżeż więc tu mówić poważnie o wal- 

ce z dłożyzną, kiedy cała polityka gospo- 


my i. 


f 


niebieskich skrzydłach ważki. Na,te skrzy- 
dła położyła Ludmiła swą prośbę i pa- 
trzyła długo w niebo, jak aeroplan sko- 
wrończemi kołami odlatywał w nieskończo- 
ność, niosąc $myśl matczyną do ster naj- 
wyższego spełnienia. 

' Z kasztanów ułożyła na grobie imię, 
jak zaklęcie. Zapaliła świece i jednoczyła' 
się z życiem tych ubogich płomieni, aż w 
cieniach nocy wykuły sobie kaplicę jarzą- 
, cego się światła, w której dokonać się mia- 
ło zapowiedziane jej przez sny misterjum. 
amiętam, Osiu, jak to raz zapyta- 
łaś mnie: Mamo, jak to się rodzi? I kiedy 
się wahałam, usiadłaś poważnie na krześle, 
obciągnęłaś sobte sukienkę i powiedziałaś: 
Ale opowiedz mi od początku, 

— Teraz będziesz sama obecną przy 
początku i wszystko zobaczysz, O; bo ty je- 
steś teraz starsza, o wiele starsza. Raz py- 
tałaś mnie: Mamo, czy w grobie się rośnie? 
Ja nie wiem, ale niedawno śniłaś mi się, 
że znalazłam cię szpakowałą i rozmawia 
łam z tobą, jak z siostrą. ; 

_-_ — Mam ci opowiedzieć bajkę? Czy o 
strachach? O dziecino, ty sama jużbyś te- 
raz mogła straszyć. Ale opowiem ci tę o 
matce, która szukała swego zmarłego 
dziecka, — pamiętasz? — nad którą obie 
płakałyśmy. áj 

|. —— Pewnej matce niepoczciwa Śmierć 
zabrała dziecko. Zdrzemnęła się tylko na 

chwilę, zmęczona czuwaniem, a dziecka już 

nie było. Został się tylko połatany zają- 

ab głupie lalki, które o niczem nie wie- 
ziały, 

— Więc matka wybiegła z chaty i zo- 
baczyła Noc. Noc, której głowa dotykała 
nieba. A. Noc nie chciała jej wskazać dro- 
gi. którą Śmierć uciekła, i matka musiała 

«jej wyśpiewać wszystkie pieśni, które śpie- 

wała chorej córeczce, — a pieśni były prze- 
| cudne, bo to były te, które śpiewałyśmy 

razem, — i wtedy dopiero Noc się zlitowa 
ła i wskazała jej drogę. > 
— À czas upływał okrutnie. 
A (Dek. nast}. 
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darcza Rządu i Sejmu sprzyja drożyźmie, 
| popiera, uświęca i uprawnią drożyznę?! i 

Obecna drożyzna jest już zupełnie nte- 
zależna od spadku waluty. Marka pplska 
nie spada. A ceny wciąż rosną w szalony 
sposób. Dowód najlepszy, że ten fakt za- 
wdzięczamy' fatalnej polityce gospodar- 

j czej, na którą nic nie poradzi ustalenie wa- 
luty. Zresztą, o ile doża wewnętrzna 
będzie rosła w dalszym ciągu, to niechyb- 

* nie marka polska spadnie znowu w stosun- 
ku; do walut zagranicznych. Albowiem 
wzrost drożyzmy to dalsze ogromnie emisje 
pieniędzy papierowych. —. 

I cóż na to wszystko poradzi „nadzwy- 
czajny” Filip od drożyzny,. jeżeli „zwy- 
czajnie” wszystko będzie się robiło dla po- 
większenia drożyzny ? | 

Czy może podatki spożywcze, ciągle 
śrubowane maja zmniejszyć drożyznę? 
Albo może grożąca nam ogromna podwyż- 
ka komornego, przeciwko której p. Michal- 


2 tozmyś. 


w | 


W seminarjum, na kursach pedagogi- 
cznych, w czasopismach wychowawczych—- 
mówi się o zasadach wychowania, naucza- 
nia i hygjeńy. Idzie do pracy pełen zapału 
i dobrych chęci młody nauczyciel czy nag- 
czycielka. : A 

Jak tu zastosować najnowsze wyniki 
wiedzy pedagogicznej? ANS 

|. Jak wychować gromadę, stłoczoną na 
małej niewygodnej przestrzeni? Tu ledwie 
płuc starczy, żeby cię usłyszała gromada, 
złożona z 50, 60 dzieciaków? 

+ Metody racjonalnej dydaktyki? Gdzież 
pomoce naukowe do poglądowego naucza- 
nia, gdzie materjały do pracy.i pracownie? 

Tam, gdzie są — i to ciasne, w ilości 
zbyt szczupłej — najmniej o połowę. 

A wymagania hygjeny? Poco ja wy- 
kładać? Chvba dE poe wa ironji życia 
i spotęgowania gorzkiego potzucia własnej 
niemocy? | i 5 


Kurz, brud, ciasnota; brak powietrza. | 


Nauczyciel dławi się, dusi, niekiedy otrzą- 


sa z obrzydzenia do środowiska, w jakiem 


pracuje, Na całą stolicę Polski, Warsza- 

wę, można doliczyć „się zaledwie czterech 

gmachów, odpowiednich na szkoły. | 
A na prowincji? A na wsi?. 


Doprawdy, dziwić się należy, że jei 


4 


szcze tylu chętnych się znajduje do wyko- 
dzięcznej pracy. 


/ nywania tej ciężkiej i nic 
Ileż młodych jednostek rozpoczyna 
swój zawód z zapałem, energją, a co dzieje 
się z niemi po upływie 10-ciu, 15-tu lat? 
Najenergiczniejsze i najzdolniejsze jedno- 
stki w ten lub inny sposób „wybijają się” i 
opuszczają szeregi skromnego szarego: nau- 
^ czycielstwa szkół powszechnych. Zostają 
wizytatorami, inspektorami, 
semninarjów. wreszcie w ten lub inny spo- 
sób przechodzą do szkół Średnich. 
Pomijam tu zupełnie te wypadki, śdy 
nauczyciel przenosi się do zupełnie innego 
działu pracy. ać yen 500478 


natomiast zje 


cy w szkołach 


zesąd, że każdy pierwszy lepszy biuro- |pienia sił i zwilżenia zaschnię 


ań nauczyciela. 


DEAT A RZECZYWISTOŚĆ ja E W 20 
pewnych wygód i jako tako kulturalnego o- 


dyrektorami | 


ski nie ma żadnych zastrzeżeń? Albo cią- 
|gla podwyżka cen gazu i elektryczności? 

Wzrost drożyzny doprowadził już d 
|strajku powszechnego w miastach w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Z powodu dro- 
żyzny grozi-obecnie strajk w przemyśle 
węglowym. - Drożyzna prowadzić musi do 
podwyżki płac urzędnikom i prac ikom 
państwowym, dò powiększenia także ` wy- 
datków rzeczowych Państwa: (np. wegla 
dla kolei i t. d. i t. d.). K 

Nie wierzymy w „nadzwyczajne za- 
rządzenia Rządu i Sejmu przeciwko dro- 
żyźnie. Natomiast widzimy, jak p. Michal- 
ski prowadzi z Ministrem spraw woj 
wych tragikomiczny spór — 0 ocenę depu- 
tatów oficerskich.. P. Michalski pragnie 


ratować swój” budżet — opierając się| 


konieczności podwyższenia pensji... 

Obawiamy się jednak, że żelazna logi- 
kd drożyzny wolnohandlowej połamie mi- 
sterne „koła” budżetowe p. Michalskiego. 


toczenia. i i i 
Powiecie: „Jednak pracują, nie opu- 
szczają swych placówek!" . ý 
< Tak, nie opuszczają, bo nie; wszyscy 
mogą. Jedni dlatego, że nie są przygoto- 
wani do innej pracy, inni — przez nieza- 


4 


radność i niedołęstwo życiowe, a bardzo 
mało — z powołania. A tych wielki odse- 


4 


tek przedwcześnie zapada na zdrowiu i 
miurnuje się ostatecznie dla społeczeństwa. 

Zapewne, najwięcej cichych bohaterów 
i bohaterek napotkać można wśród nauczy- 
Gielstwa szkół powszechnych, ale, mojem 
zdaniem, tak olbrzymiej machiny, jaką jest 
rauczanie powszechne, nie wolno opierać 


spodziewać się takich warunków, w. jakich 
przeciętna: iednostka niogłaby pracować 
NOTDABIE naa rad ES ROR 

Nie ten naród zwycięża, który się 
szczyci bohaterstwem jednostek, lecz ten, 
którego zastępcy umieją produkcyjnie pra- 
ccwać w warunkach normalnej codzienno- 
SCi, 

Nauczycieli trzeba nam dziesiątków, 
setek tysięcy, — i nie mamy .prawa żądać 
od nich kwalifikacji do bohaterstwa, lecz 
zawodowego: przygotowania i porządnej, 
systematycznej pracy w w możli- 
wych dla zdrowia i ra 


cia swoim pracowni 


życia. 


za- 

wodniętwa z narodami kulturalnemi. . 
"W stolicy Polski *J nauczycieli szkół 

| powszechnych — wskutek wadliwych i nie- 

i odpowiednich lokali — traci zdrowie. 

| A „obowiązki wychowawcze ''? 


„Obowiązki wychowawcze” — to zna- 
czy, że w ciągu obowią: 1 $-ciu go- 


bo jemu nie wolno odpoczywać podczas 


dla jego ij wł potęgi, jpotników fabrycznych,- 

j Mi Biedny to naród, który nie stać na u- (kich wzgl V drow la 
cżciwe traktowanie użytecznego, produk-| | „Jest to najtańszy robotnik, o którego 
cyjnego pracownika, który poniża gojdba się kobi tego nauczyciel- 
w stosunku do. typu 0 wiele / mniejjstwa b miar. Mówią nam, że ich 


PRZ Che nedz- 
ac, ą 


| 

| 

| 

| sze al 

| | cięla 
|. rodziną, cielętami, kurami i prosięttmi! | 


j w jakich warunkach żyje on i jego rodzina! 
(21 fw takiem otoczeniu, w podobnych 


wątła dziewczyna, przywykła w domu do 


PORZ? WY 
PERE ACOE EA, 
POURI dac: DÓW 
W naig t 

p. e] 


kiej i mrocznej, oto — mieszkanie nauc; y-t 
kątem u gospodarza, : fazem. z. jego) 


Kto nie zetknął się bezpośrednio z nan-| 
'czycielem ra Wsi, ten nie, wyobraża sobie, | 


page Z Ad i pracuje często —- młoda,4 


brak, ale trudno wierzyć, 


czynają nam u- 


| Robotnicy pore 
~ swoje pismo codzienne. 


e) 


|dok widzieć Pp. 
u 


na cichem bohaterstwie i męczeństwie wy- 
jątkowo ofiarnych jednostek. Wolno chyba, 


|kazało się, że „narkomindieł” uważnie czytuje 
'|„Temps”. Nawiązując do artykułu p. Rollina o 


|uczynić zarzut, że układają się z Anglją, skoro 


- | trzebne”.. 


Kilka dni 


|nii i in krajów, które mają nieszczęście leżeć w 
ogo |.sferze wpływów” imperjalizmu bolszewickiego i 


„ROBOTNIK”, sobota, 22 kwietnia 1922 r. 


Na 


Strajk. dozorców domowych. 


LIST KAMIENICZNIKÓW DO KOMISA- 
RZA RZĄDU. 

Komitet zjednoczonych zrzeszeń wła- 
ścicieli nieruchomości 'm. Warszawy wy- 
stosował do Komisarza Rządu list, w któ- 
rym tłómaczy swoje postępowanie podczas 
rokowań w sprawie zlikwidowania strajku 


|dozorców. Powłarzając więc przedewszym 


stkiem okłepany argument, że przy obec- 
nem komornem niemożliwem jest podwyż- 
szenie pensji dozorców (o tem, że lokato- 


sko- [rzy gotowi są pokryć wszelkie podwyżki, 


pp. kamienicznicy starannie milczą!). Ko- 
mitet kończy swe pismo w nast. sposób: 
Jednocześnie, pragnąc narówni z innymi oby- 
ważelami stolicy, stan sanitarny domów i miastą 
ożlego, zwłaszcza wobec grożących epidomji, od sa- 
mawoli i strajku stróżów uniezależnić, oświadcza- 
my, że gotowi jesteśmy wszelkich doożyć starań i 
usłowań, aby czyszczenia domów w najbliższej przy- 
sailości odbywać się moglo bez udziału stróżów przez 
elementy bardziej odpowiedzialne i osobiście imte- 
mesowane, St 
(W tym celu upź 
wyomaczenia specjalnej konierencji ma której prze- 
dlożymy odpowiednia projekty, umożliwiające stałę 
utrzymanie czystość w domach, bez żadnych prze- 
szkóci i złośliwej agitacji elementów szkodliwych. 


Ciekawi jesteśmy, co to są za elemen- 
ty „bardziej odpowiedzialne i osobiście in- 
teresowane', które mają przeprowadzać 
czyszczenie domów. Chyba sami pp. ka- 
mienicznicy, oni bowiem są odpowiedzialni 
za swoje domy i osobiście powinni być in- 
teresowani, z te domy były utrzymywane 
w czystości. Bardzoby to był budujący wi- 
właścicieli z miotłą w rę- 
ku na podwórku i chodniku. Wtedy taki 
pan przekonałby się, co to jest praca do- 
zorcy i jakie temu należy się wynagrodze- 
nie. j A AC 

"Tylko poco aż zwoływać konferencję 
dla urzeczywistnienia tego planu? Gdy pp. 
właściciele zabiorą się do roboty, ustaną 
„przeszkody i złośliwa agitacja elementów 
szkodliwych” same przez się, gdyż to wła- 
śnie kąmienicznicy stawiają przeszkody 
zlikwidowaniu strajku,  sabotując: rokowa- 
nia i oni chyba są tym elementem szkodli- 


ie. prosimy o miezwłoczie 


e 
| Poz | y 


- Mlszewicy w femi. 


Rzecz zrozumiała, że delegaci sowieccy wzbu- 
dzili wśród dziennikarzy najwięcej ciekawości. I 
właśnie przedstawiciele pism burżuazyjnych naj- 
bardziej ubiegają się o rozmowy z bolszewikami, 


‘ci zaś ze swej strony najchętniej zwierzają -się 
przed wysłannikami opinji burżuazyjnej, składając 
tem dowód w jak „pokojowych” i szczerze kapita- 


listycznych zamiarach przybyli do Genui, 

Już 9-go kwietnia, w przeddzićń otwarcia kon- 
ferencji, trzej korespondenci paryskiego „Temps'a” 
dotarli do trzech delegatów sowieckich, którzy u- 


|dzieliłi im wywiadów, w wielu punktach znamien- 


nych zarówno dla bolszewików, jak też ich poli- 
tyki AREN Ma 
CZICZERIN O. NAFCIE I PROPAGANDZIE 
4 _ BOLSZEWICKIEJ. 
Pan Rollin długo rozmawiał z Cziczerinem, 0- 


Niemczech, Turcji i nafcie, Cziczerin stwierdził, że 
sprawa. hafty jest jedną z głównych przyczyn 


nafte z Anglją, Cziczerin odpowiedział, że roko- 
wania są dopiero w toku, a czyż można sowietom 


Francja odrzuca wszystkie oferty rosyjskie. 


| „Zwłaszcza co do nafty — ciągnął dałej  Czicze- 
|rin — która wam jest potrzebna, dajemy wam 'oka- 
zję wyjątkową do zjednoczęnia się z nami w celu 


eksploatacji źródeł nalty, zajmujących drugie 


|miejsce na świecie i kryjących w sobie możliwości 


nieograniczone, o ile tylko znajdą się kapitały po- 


-4 Przechodząc do sprawy propagandy bolszewic- 
kiej na Bliższym Wschodzie, Cziczerin twierdzi, że 


na. Poprostu bolszewicy, naprzekór metodom car- 


'|skim, szanują niepodległość polityczną narodów 


wschodnich, które już same ofiarowują Rosji wszel- 
kie korzyści i przywileje gospoc 
zaufania do bolszewików. (A. 


ych zasad nie stc 


czemu to bolszewicy 
ją do Gruzji, Arme- 


dlatego jęczą pod okupacją moskiewską?!). 
(Na końcu Cziczerin oświadczył, że w Rosji 
ga się ruch religijny, zwłaszcza na wsi i że 


„młodzież szuka drogi”. i 


| RAKOWSKI TŁUMACZY SIĘ, ŻE NIE SAMI 


|. BOLSZEWICY ZROBILI REWOLUCJĘ: 
Rakowski odróżnia między dawnemi zohowią- 


|Aby Podpisy tego rządu posiadały niezbędną moc 


prawną i cały należny autorytet, konieczne jest u- 
znanie rządu sowieckiego de jure. -Gdyby to na- 


 |stąpiło w, r. 1917 różnice między Rosją, a resztą 
|świata dawnoby już były wyrównane, „A zresztą, 


czy sądzi pan — gawędzi dobrotliwie Rakowski — 
że my sami dokonaliśmy rewolucji? Proszę prze- 
czytać choćby pamiętnik Paleologue'a, a przekona 
się pan, jak dyplomacja Ententy doprowadzena z0- 


"Nie wiem i nie chcę 


wszystkich obecnych, powikłań i wyjaśnia wiele 
|rzeczy, Na zarzut, że sowiety. zawarły umowę o 


NADANIE OBYWATELSTWA HONOROWEGO 


|nia 1921 r. na wniosek następujący: „Wobec /zbli- 


bolszewicy. bynajmniej nie. potrzebują (71). wysy- 
łać agitatorów, gdyż postępowanie ich wzbudza ta- 
|kie zaufanie, iż wszelka propaganda jest zbytecz- 


(ga i przyniosły nam wyzwolenie ż pod obcej prze- 


|slich zapisać i uczcić zasługę Żołnierza Polskiego, 


arcze i żywią tyle 


$` 
0 STAZ OZ ZOE M W R SE 


stała biegiem wypadków do tego, że pchnęła je w 
kierunku, jaki nastąpił, Ale dyplomacja ta nie 
przewidziała, dokąd rewolucja mastała siłą rzecży 
doprowadzić w kraju takim, jak Rosja”. 

"A czy bolszewicy przewidzieli w r. 1917 swój 
„nowy kurs”? 


WOROWSKI OFIAROWUJE WSZYSTKO, 
PRÓCZ WŁADZY BOLSZEWICKIEJ. j 
Najśrzeczniejszym i najhojniejszym z hwisze- 
wików okazał się jednak Worowski, przedstawicieł 
sowiecki we Włoszech. „Rosja jest pusta, wyczer- 
pana, wynędzniała i nie może nic dać zagranicy. 
Przyjdźcie donas, postawcie na nogi Rację, a po 
15 — 20 lafach odbierzecię sobie wszystkie waste | 
długi, Dajemy wam, jako gwarancje, wszystkie bo- 
gactwa Rosji, pod jednym warunkiem, że tiszami- 
jecie suwerenność naszą”. 
Worowski godzi się nawct sa udzielanie ctt- 
dzoziemcom specjalnych przywilejów, z jakich sie 
korzystają Rosjanie i na rozjemcę - cudzoziemca 
w razie zatargu. Ba! Worowskiemu — w przecie 
wieństwie do Rakowskiego — niepilno nawet do 
uznania Rosji de jure i na razie zadowala się za- 
pewnieniem Rosji odbudowy gospodarczej. i 
WAGON EEE SEBA OGN WNE GEO AREN EE 
a o 
Kronika polityczna. 
SPRAWA GALICJI WSCHODNIEJ. | 
Posłowie polscy w Paryżu i Londynie 
nawiązali z rządami francuskim i angiel- 
skim wymianę zdań w sprawie uznania 
przez państwa sprzymierzone niezaprze- 
czonej przynależności Galicji Wschodniej 
do Państwa Polskiego. Min. Skirmunt po- sł 
rozumiewał się w tej sprawie z włoskim Ja 
ministrem spraw zagranicznych, Schanze- A 
rem. i n KR: rż 4 
DYMISJA MIN. SPR. WOJSKOWYCH. 
Wczoraj, jak donosi „Polską Zbrojna” 
gen. por. Kazimierz Sosnkowski złożył na 
ręce prezydenta p. Ponikowskiego prośbę 
o dymisję ze stanowiska kierownika M. S. 
Wojsk. Przyczyną dymisji jest, jak wiądo- 
mo, zatarg z p. Michalskim o pensje oficer= 
skie. Pesii GM 
UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE. = 
Mowa Naczelnika Państwa. NE? 
We czwartek o g. 7 wiecz. odbył się  .- 
obiad wydany przez Radę Miejską na 
cześć Naczelnika Państwa. Przy końcu o- 
biadu Naczelnik Państwa wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem powiedział m. in: 
Wilno wstępuje obecnie w nowe życie, 
w życie, które formuje się inaczej, niż to, 
jakie dawała historyczna jego przeszłość. ` 
„jak będą czuły iig 
i rozumowały nasze dzieci. Chcę wierzyć, 
że będą one lepsze, rozumniejsze i szczę- _ . 
śliwsze od nas chociażby dlatego, że będą 
chowane w mniej okrutnych dla nas wa» 


r" 


j 


a dzień klęski i żałoby, Nie mogę nie wy , 
ciągnąć ręki, nawołując do zgody i miło- 
ści. Nie mogę nie uważać ich za braci. 


usiłowania. aby te wyroki, jeśli mają się ú- 
rzeczywistnić. nie obeszły się bez naszej ` 
próby przynajmniej ich złagodzenia. > 


CCM. WILNA NACZELNIKOWI PAŃSTWA. 
, Podczas czwartkowych uroczysłości w. Wilnie MI 
prezydent miasta Wilna, Bańkowski, wręczył Na- 
czelnikowi Państwa dyplom obywatelstwa. honoro- 
wego treści następującej: Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu nadaje Rada Miasta Wilna nisiej- 
szem obywatelstwo honorowe miasta Wilna w myśl o 
uchwały, powziętej na posiedzeniu dnia 14 kwiet 


R” 


KAT 


żającej się drugiej rocznicy wkroczenia do miasta z, |. 
naszego Wojsk Polskich, które przed dwoma laty, 
19 kwietnia, wysiłkiem bohaterskim wypędziły w b h 


mocy, Rada miejska m. Wilna chcąc fakt ten nie- 
zapomniany na wieczne czasy w kronikach miej- 
składając hołd Naczelnemu Wodzowi, wyją oe f 
ność Obywatela Honorowego miasta Wilna Mar- 
szałkowi, Józefowi Piłsudskiemu, Wodzowi Na 
czelnemu Wojsk Polskich i Naczelnikowi Państwa 
Polskiego”. ` BAY 
Z RADY MINISTRÓW, | 
Rada ministrów na posiedzeniu, odbytem daia 
21, kwietnia 1922 r, uchwaliła rozporządzenie o za- 
kazie pędzenia napojów wyskokowych z jęczmie- aj N 
nia, owsa i ich przetworów; przyjęła wniosek w © 
przedmiocie utworzenia delegacji polsko-czechośłe- 
wackiej dla Śląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy; 
uchwaliła wniosek w sprawie przyznania dodatku 
za studja wyższe technikom, nie mającym drugiega 
cgzaminu państwowego b. państwa Austra-Węgier- W 
skiego; przyjęła wnioski w sprawie rozszerzenia © 0 
granic miasta Lipna i przekształcenia osady Ska- 4 
ryszew powiatu Radomskiego na miasto; zgodziła 
się na wywłaszczenie gruntów prywatnych pod 
warsztaty kolejowe w Pruszkowie oraz kopalni ba- | f 
zaltu we wsi Grudzkowola pod Grójcem na potrze- © 
by kolei wąskotorówej Piaseczno — Grójec — 
Czersk; zezwoliła obywatelowi obcego państwa sa M 


„ROBOTNIK”, sobota, 22 kwietnia 1922 r. 


> R 

nabycie nieruchomości w Klarysewie na potrzeby |lały 16 amnestjonowanych jeńców - Rosjan z b. 
zakładu wychowawczego amerykańskiej misji. Me- | armji Peremykina, Rozstrzelanie nastąpiło na po- 
todystów; wreszcie, załatwiła Radą ministrów 'sze- | graniczu Łotwy, na stacji 'Sobiesze. Pozatem w 
reg spraw, bieżących. Jansburgu rozstrzelano 49 jeńców, zwolnionych z |' 


Nr. 109 


% 


Po układzie rosyjsko-niemieckim, 


ZŁAGODZENIE NIEPOROZUMIENIA, miu swem starała się umknąć wszelkich pozorów 


UMOWY MIĘDZYNARODOWE O OCHRO 
| PRACY. 
W zbiorze Ustaw i rozporządzeń państwa czecho- 


NIE 


słowackiego z 18 marca r. b. ogłoszone zostały tek- 
sty 3 międzynarodowych konwencji pracy, przyję- 
konferencji pracy „w. 


tych na I międzynarodowej 

Waszyngtonie, a mianowicie: o 8-godzinnym dnin 

pracy. w przemyśle, o pracy nocnej kobiet i o naj- 

niższym wieku, dzieci w przemyśle. Republika Cze- 

skosłowacka ratyfikowała 3 te konwencje dn. 24 

| sierpnia 1921 r. Aj 

Pozostałe 3 konwencje pracy 'waszyngtońskie: 

e ochronie robotnic przemysłowych w okresie poło- 

gowym, o pracy nocnej młodocianych i o bezro- 

bociu zostały również ratylikowane przez Czecho- 

, słowację i ogłoszenie ich w dzienniku urzędowym 
C mą nastąpić niebawem, 

ROZSTRZELIWANIA SOWIECKIE. ` 
Władze sowieckie w ostatnich dniach rozstrze- 


NOTA DELEGACJI ROSYJSKIEJ, 
| o Gama, 21 kwietnia. (PAT.) Dziś deleguejw To- 
|. sy(ska wręczyła pmedstawicielom tnocarztw note 
` trešo następującej: hw RANA 

„ “Delegacja rosyjska zbadała: z największą awa- 

" gą propozycję mocarstw sprzymierzonych, Wwyreżo- 
ną w aneksie do protokułu ż dn, 15 (b. m, Jedito- 
| cześnie delegacją poroamyełą się w tym względzie 
| z mządem swoim, „Delłegocja rosyjska pozostaje przy 
-zdsifm, iż obecną sytuacja ekonomiema Rosji i 0- 

; o koliczneści, które sytutoię tę spowodowely, tuspra- 
'risdłiwiają w zapełncśoi zwolaiewie Rosji ze 
wszystkich zdbowiamń, wymemionych w propcży- 
a ajach powyższych a to w formie mama, jej, kontr- 
| reklamacji, W kaźdymi reie delegoaja rocyfelka 99- 
towa jest uczycć ieszcza jeden krok na drodze po- 
szukiwenia rozstrzygułędih, a tów est wyrówza- 
wą różnicy poglądów i przytęda artyk éw. 1 wł 
ae 2-g0 i 3.g0 amekst wymien onego, na warwąkach | 
|. nasłępujących: 1) długi wojenne ordz nóleżności z, 
tydwu procesów, jak również procenty ódrotzić , 
‘od wszystech dingow winny być zrodukowene, 274 
._. Rogji będzie udzielone . odpowiednie poparcie fi-y 
| memsowe, zby dopomódz, temu państwu do wyjścia! 
|. g obódmaj sytmeji ekonomięznej i to w czasie mos 
o diwe nakrószm. EENE 
Co się tyczy art. $, w z metrrenenidm %yże! 


21.29 


j 
b 


AŃ by przywróc'ć dwe posiafaczy . do tiy wanta 
td mrjęków macjoneligowafeh, lub zerękwórówo. 
| tych, W wipędkoch, kiałyby tą nie bylo móżliwe 
| rządł rocgjekć gotów bylby mieć pretene upraw 
nice. dawnych włiścicieli, bath © driżze matowy, 
 zawiwiej bezpośrelniy z eimi, bądź leż ma mocy t-i 
— klad, którego szczególy byłyby mówione i przy | 
ojee podczas obeczej konferoneji, Poprre'd Lęgi 
RR: (We te strony zogryniey fest bezwzg'ęfni'e nietbę- 

dne rzy odbudowie ekttomcwnej Rosji. Dozókt 

mie bęłzie widsków tej odbzowy, delegica rosyj: | 


| 


fpr 
ERON 


iska mie widzi możności dbosżyia koeja digam, 
|| w kóry nie mógby sę wywiąnać. Delegsejn 107 
0 apjska pregue również doé pomieć w sposób zipel- 
„nie gesty, eokotwiek aijo się to być jenem simo 
| prez się, że rząd rosyj ki nie mógby wząć ma 
* siebie jakichkolwiek zobowiąń z tytuła d'agów, 
 zmciągniętych przem swych poprzedników, dopóki 
nie będzie urzęłowm'e uznany de jure przez nio- 


. 


| earstma. miniereziwa e. | 
1 Mage nadzieję, iż propozycje wymienione użna 
o Pem za podstawy, wystarezzjące do wzrowienie dyo 
| kudà mam miszczyt pozęsteć Pańskim pówdliya 
 alugę / () Oriezerin. 7 
MA 7 ODPOWIEDŹ ROSYJSKA . -7 

<" W PODKOMISJI POLITYCZNEJ. © 
| Genua, 21 kwietnia. (PAT) W związ- 
* ku z odpowiedzią rosyjską, odbyło sie po- 
- siedzenie podkomisji politycznej. Odpo- 
| wiedź tę uznano za nadającą się jako pod- 
_„stawę do dyskusji, wymaga ona jednak wy- 
| jaśnienia, Za kwestje wątpliwe tej odpowie- 
zi uznano: a) użytkowanie dóbr znacjona- 
- lizowanych, b) uznanie Rosji de jure jako 
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$ 


wą 
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sprawiedliwione dawnych właścicieli. Prze- 
wodniczący podkomisji Szancer wystąpił z 
| wnioskiem utworzenia komisji rzeczoznaw- 
ców, w skład której wesżliby przedstawi- 
ciele pięciu państw zapraszających oraz 
' przedstawiciele Rosji, Czechosłowacji i Ho- 
o- landji. Komisja ta miałaby się zająć zbada- 
|| niem powyższych wątpliwych punktów, Pro- 
22; jest przewodniczącego przyjęto jednomyśl- 
© nie w głosowaniu, Komisja rzeczoznawców 
rozpocznie prace jutro po południu. 
|| "RAKOWSKI O ODPOWIEDZI ROSJI. © 
> ‘Genua, 20 kwietnia. P.A.T, Dziś popołudniu 
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sA | wygłosił Rakowski w wielkiej sali wykładowej uni- 


> wersytetu referat o memiorjale, który delegacja ro- 
k | syjska wręczy w piątek sojusznikom jako odpowiedź 
| na londyńskie uchwały rzeczoznawców. Główne. 
|) wytyczne memorjału są następujące; Jest on od- 
| pewiedzią na wszystkie punkty uchwał londyńskich, | 
| odrzuca on podstawę, na której oparto wspomnia- 

< ne uchwały, jako sprzeczną z duchem konferencji | 
w Genui i z pierwszym punktem uchwał w Cannes, 
© Punkt ten orzeka, że nie; może nastąpić mieszanie 
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sprawy vłasności w danem państwie. Tej zasa- 
'- dzie sprzeciwia się londyńska uchwała rzeczoznaw- 


BE 


6 emy TPR 
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erencja genueńska. 
Rosja wobec konferencji, | 


,Jłącznie z powodu przesilenia przemysłowego, które 


| przyjęcie nowych zasad, Uchwały londyńskie mó- 


łszą, sojusznicy zrózumieć, że Rosji zostały wyrzą- 
| żone wielkie szkody i muszą ze swej strony zgo- 


‘wymienionych wsrunków, rząd rojek gow. byt p 


wtedy; że Trocki wyniszczył armię niemiecką. Idea 


wié wogóle o długach wojennych. Rosja sowiecka 


|miljardom, które Rosja zaciągnęła w czasie wojny; 


` warunek przedwstępny, c) rewindykacje u-|. 


~ v się w stosunki wewnętrzne, a więc i poruszanie | 


ców, Konferencja w Genui została zwołana wy-Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


obozów polskich i amnestjonowanych przez Rząd 
sowiecki. | ś 


WYSTAWA KSIĄŻKI, 

Prof. Karol Frycz wyjeżdża do Florencji, jako 
delegat Rządu polskiego i przewodniczący komite- 
tu polskiego na międzynarodową wystawę książki. 
Otwarcie wystawy nastąpi 3 maja w obecności kró- 
la włoskiego i delegatów licznych państw, repre- 
zentowanych na konferencji genueńskiej. P. Frycz 
wiezie ze sobą 8006 eksponatów polskiej wytwór- 
kzości. Książki i grafiki polskie pochodzą z 47 
księgarń i bibljotek, Wystawa potrwa 3 miesiące. 
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nie mędży Nememi e Roja tylko wiedy, gov jej 
wspólpraca okaże się pcządemą. Natomiast intere- 
suje się delegucja memieda wszelkiemi sprawa 
mi pierwszej komisji, które odnoszą się do punik- 
tów nietregulowanych trektatem miómiecko - rosyj. 
skim. Delegucja niemiecka powitełą z zadowoleniem 
rozwój obrad komisji, a podzielując ducha solidar- 
ności 1 zaufania, jaki owiewa prace tej komisji, dae 
leką jest od myśli usunięcia się od wspólnej pracy, 
Jest ono gożowa wać madal udział w zademiach, ja. 
kie ma spełnić końterencja w Genui w duchu peje- 
dnatma narodów i w duchu przywrócenia dobroby- 


komisji specjalnej dla wykonania artykułu 312 : MBC: b 
Traktatu Wersalskiego. miea, pows'alego ma tle umowy nietmiexfio-Poeyj- 
iSe skiej, przyczyną sę głównie wioski minister spraw 
zagraicznych Shamzer. 
ODPOWIEDŹ NIEMIECKA. 

Genua, 21 kwietnia, (PAT.) Odpowiećź niec 
miecka ,przestona ma ręce prezydemta delegzcji wio. 
skiej, została opublikowana dziś o godz. 11 przed. 
pojzudaiem. Brzmi ona jak następuje: 

Panie Prezydemcie, Na pismo, podpisane przez 
Fana, oraz Przez przewodniczących delegacji fraacu- | 
„skiej, angielskiej, japońskiej, belgijskiej, czechow/o= |, m, Wschodzie i Zachodzie, Proszę przyjąć, Pania 
można wykluczyć 150 miłjonów rosyjskich konsu- | wackiej, polskiej, ej, mSS | | prezydeiie, wyrazy szozógóliego poważania. 
mentów i że niemożliwy jest pokój, dopóki Rosja |portugalskiej z dm. 18 ję b. r, aligacapa | , (=) Wirth. 
nie jest przyjęta do związku państw Europy. Uci- [odpowiedzieć co nastepuje: szeres użoały | 
|wały londyńskie mówią ciagle o sprawiedliwości. |Niemey rosyjską republikę sowiecką, Jednakże ko- FRANCJA legł Ko ka 
W rzeczywistości jednak sprawa . przedstawia się |nieczną była wymiana zdań między obu krajami, co Paryt, 24 kwietnia. ( AT). ( ER À z 
w ten sposób, że Rosjanie mają być zmuszeni do za- ; cio, sutków steam wojemmego, zanim wy nima by- | paryskie są zdania, że traktat niemiecko-rosyj 
płaty kilkudziesięciu miljardów w ię. O od- Ho przystąpźć do go wawięzawa normalnych | wstrząśńie Europą, i sądzą, że wę” $ reg: 
budowie Rosji niema tam mowy, a zamiast zasady | stosunków dyplomatycznych, Rokowamia, falie w tej wspólna konferencja pom e "2 
niemieszania się w stosunki wewnętrzne, planowa- [sprawie prowadzono fuż przed wielu tygodniami, Matej Kanemo e „sea syg: że "gong 
na jest kontrola finansowa. Słowo „kontroła” na- |postąpiły fak dalece naprzód, 14 możliwem się sta- |która szczególnie jest narażona na niebezpi 
potyka się ciagle, Pragnie się Rosję  „zegiptyzo- ilo ich zakończenie. „Porozumienie z Rosją bylo z te- | stwo.. Rząd francuski pa mapen o ero eg 
wać”, Rosja atoli pragnie być traktowana narówni |go powodu szczególnie ważne dia Niemiee, 46 dato | nad granicą korytarza polskiego znajduje się nie- 
| ze wsżystkiemi intemi państwami. Mówiąc © szcze- | możliwość dojścia do stad pokojowego z jedtzym | miecka kawalerja, przebrańa za policję. W związ- 
sółach, żauważa Rakowski, że memorjał proponuje |z wielióch państw, ictóre. uczesmiczyły zde ku ż Lift: agpi ET 
i połsjo wego, który wyńkducza | -|fzonych na w, sią 1 zami je 
Prais i umrożli wiza odnowienie stosunków ma 6 | wojsk koalicyjnych z G. śląska generał Nollet po- 
wych podstawach, miechciążonych przeszłością. | twierdził wczoraj w  tozmowię z tem 
Niemcy przyjechały do Genmi z serdecznem życze- |Poincare'm, że Niemcy codziennie wysyłają breá 
epa ram odry E T cona spi G A a G 
lem £ m na pod- > w 
stawie prt pei i mozumienia trosk | nadziei, że uznają Omi konieczność  staramiege 
wszystkich utzesttików, Propozycje Programna tone zbadania nowowyiworzonej ogólnej sytuacji. 
dyfskćego: me PET imeresów penr NOTA KOMISJI REPARACYJNEJ, 
Pocpiemie ich wywolsiaby przygniatające pretensji P ryż 21 kwietnia. (PATJ. (Havaej. Komi- 
repzrmyjne wobec Niemiee, Szereg wamstków te- POZORY kowals następującą 

"pó sfa reparacyjia opubli rada 
aotmópriana lattar ‘do teg, ki apee” SE, Komisja roparacyjna zwróciła swoją szczególną, u- 
pesto przys ow eanetóją całym Gero jdSDY na wagę na traktat, zawarty w dnie 16 kwietnia przez 
Niemcy.  W'elokroinie detegneja niem'ecka W roz- aa r R Go aipin rait" Moi 
wach z delogiejmi zdywasztjących DWA w i: „Ay 
„R: adna Pe W” 3 yk mieckiego z jednej strony i komisarza ludowego 
caa za. to ich uwagę, Nie odniosę to feda ie skat. |, ęrina, jako przedstawiciela sowieckiej repu- 
ku, Przecie, delegrcja rtemiecka dowiedziała | z; „ drugiej strony: W czasie adbytego dziś po- 
się, Że mocarstwa zaprusmjące wdreżyły rckowaniął 4 nia postanowiła komisja, ĉo następuje: za- 
1 Roig lafermacje o tych rokowumiach REAR abw wo zadestasia 
05 KARANI, < żądąć od komisji cię ojennych ; ; 
ly = O NE W pomoziiniec:e m krócm kopji traktatu w Rapallo, by polecić komitetowi 
> 7 = wszys kotary tai „— a opa prawniczemau, by tenże zbadał, czy i w jakim stop- 
kich nie jesi przewódzieme. Die delegacji mienite- „i, traktat w Rapallo narusza prawa i przywileje 
kief webee tego rie pozostawi» żadnej wątpiwo- komisji reparacyjnej. 
ści, iż wynika dła miej konieczność bezpośredniej | 
obrony swych własnych interesów, giyź inaczej po- namar: 
Tiet w IDGAKĄ iż mogiaby amatere się w ko- —— Dzienniki francuskie donoszą z Genui, że 
gesi wcboe prejektów, które okaza'yby se dla niej | rząd włoski postanowił stawić przed sądem dyscy- ( 
nie de py. tia, a które w dodatku by'yby już uło- | plinarnym Ginnini'ego, generalnego sekretarza de- 
pad rów iran zę wagowo nowej tede za, ARDY 
tał ż " i w mi war ra 
rent A SAAN a zgodnym z projektomi, wypr- — „Lidowe Nowiny” donoszą z Genui, że mo- 
cawanemi już przed wielu tygodniami i wirótee po | carstwa wielkiej koalicji zamierzają zgodzić się na. 
tem opublikowany, Tem krok wskazuje z całą do- dopuszczenie Małej Eententy do reprezentacji w 
kladmością na w, że delegrcju niemiecka obrała | Radzie Najwyższej. sy: 
z - 
rząd St. Zjednoczonych nie będzie 


drogę rokowań z Rosją nie z braku poczucia wspól- — Jak donosi chicagoska „Tribuna“ 

noty, lecz spewodowamu fomiecznością. Jet Tów- | szyngtonu, Zjeć 

aeh one, że delegacja memiecka * postępowa- | kwestjonował umowy niemiecko-rosyjskiej. 
Sprawy finaasowe i gospodarcze. 


MEMORANDUM BIURA PRACY. _ SPRAWOZDANIE FINANSOWE, 
_ Genua, 21 kwietnia. (PAT.). (Wied. B. Genua, 20 kwietnia. P.A.T, Komitet finatso- 


Amica 


zagraża całej Europie, zrozumiano bowiem, że nie 


wią ciągie „płaćcie”, 
god, ' f b i 5 
W stosunkach z Rosją ma być przeprowadzona 
zasada: wzajemności. Rosja uzna długi przedwo- 
jenne. Uzna także, w zasadzie, że-ma płacić za 
£ocjalizację, lecz w tym wypadku. nie powinno się 


riówić „płaćcie', lecz oddajcie”, Następnie mu- 


Rosyjski memorjał szuka tt- 


dzić się na przyznanie jej odszkodowania. 
Memoriał wylicza, jakie straty poniosła Rosja 
z winy sojuszników, nie podaje jednak określonych 
cyfr, zaznacza tylko, że Rosją przeciwstawia żąda- 
niom. sojuszników siola żądania, wychodząc z za- 
ady. wzajemności przy obrachunku, Rosja nie 
stawia więc jednostronnych żądań i sądzi, że przy 
rozrachunku wzajemnym dojdzie łatwo do porozu- 
mienia. ' KATY BZ PE 
Co się tyczy długów wojennych — oświadcza 
akowski — powiedziano w memorjale: „Dobrze 
zapłacimy tych 10 miljardów, któreśmy w czasie | 
wojny pożyczyli, a których od nas żądacie, ale w 
tokim razie podzielcie się z nami że waszym 
zyskiem wojennym. Część / jego nam się należy”, 
Jeśli. sojusznicy czynią zarzut, że Rośja sowiecka, 
zawierając pokój w Brześciu Litewskim, ugodziła 
sojuszników z tyłu, to Rosja uważa ten zarzut za 
nieuzasadniony, albowiem zawierając pokój w 
Brześciu Litewskim, Rosja była u kresu swoich sił. 
Drześć Litewski nie przyniósł Rosji żadnych ko- 
rzyści, natomiast kosztował ją 500 tysięcy ludzi. 
Sojusznicy, mówi Rakowski, wiedzą dobrze, że bot- 
szewizm rozłuźnił armję niemiecką; powiedziano 


piski wnika © owoc 


bolszewizmu wywołała pierwsze niepokoje i straj- 
Li w Atrstro-Węgrzech. Brześć Litewski nie prze- 
dtażył wojny, jak twierdzą sojusznicy, lecz ją skró- 
cii Lepiej jednak, zdaniem Rakowskiego, nie mó- | 


nie żąda tych 20 miljardów, które wydała także na 
woj a które moglyby być przeciwstawione 10 


jako dług u sprzymierzonych. Rosja nie chce sa- fizor}, Na dzisiejsz zenia podko- wy: walutowy i dla kursów weksiówych wygótawał : 
ma stawiać żądań, poi m penin wojny, ale mlae rink eryd gaia Międzynaro- sprawczdanie na plenarne posiedzenie komisji fi- 
też nie jest w możności uznać długów z czasów dowego ra cy sposobność mansowej. Na ogół zostały wnioski te przyjęte 
wóz cj | „| przedłożyć | aiaia Me- przez komitet rzeczoznawców powołany przez ko- 
Z kclei przystąpił Rakowski do cmawiania | porandum podkreśla, że konferencja ge- misję finansową. Francuski delegat, Picard, za- 
sprawy sądownictwa. Rosja chce uwzględnić żą- | nqęńska powinna v ostt Między- proponował, aby planowana konferencja central- 
dania sojuszników, musi jednakże obstawać przy aridowego Diety PORY. reprezentującego nych banków emisyjnych została ; zorganizowanz i 
tem, że będzie sprawowała sama sądownictwo w | Je milionów zoród - ych robotników. przez bank angielski, jako najsilniejszy bank. Bank 
swoim kraju i nie może ścierpieć, aby konsulowie |fyqbudowa Europy jest niemożliwa bez|te" ma sobie zapewnić współpracę American Re 
obcych; państw mieszał się osobiście do jej sądow- współpracy klasy pri cej. Wszyscy serve Board, Propozycja ta została przyjęta. Wło. 
nictwa. Gwarancje; które ofiaruje rząd sowiecki | robotnicy świata zgadzają się z tem, że |*ki minister skarbu, Peano, życzył sobię że wagię- 
cudzóziemcóm, a w szczególności. akcjonarjaszom, | oe s orządłcć na cztynń świecie) du na wielki wpływ. jaki mają obecnie zarządy fi- 
dadzą im dostateczną ochronę, Rosji nie będzie | tože być osiągnięte tylko na kawe nansowe ma politykę banków emisyjnych, aby na 
brakowało konćesjonarjuszy, Rosja posiada ob- |;tyki międzynarodowej. Prezydent podko- konferencję instytutów emisyjnych pówołani zosta» 
brzymie skarby ziemne, naturalne, przemysłowe i misji, Colrat. odpowiedział, že jesť przeko- li również przedstawiciele zarządów finansowych 


przynajmniej do narad nad kwestjami  ogólnemi. 
'Cofnął on jednakże ten wniosek na uwagę angiel- 
skiego kancterza skarbu, iż wartość konferencji 
bankowej właśnie będzie polegała na tem, że bę: 
|dzie oma nięzawisłą od rządów. Delegat rosyjski, 
Rakowskij, zwrócił uwagę na to, że przywiłej emi« 
|sji banknotów wykonywany jest w Rosji przez u- 


gotowa jest nie skąpić koncesji. W szczególności 
na pierwszem miejsca byłyby uwzględnione te 
przedsiębiorstwa przemysłowe i firmy, które już 
dawniej w Rosji istniały i które są obeznane ze 
stosunkami rosyjskiemi, Niechaj one powrócą, a 
otrzymają dostateczne odszkodowanie za to, co 
straciły. Rakowski zakończył referat wezwaniem, 


nany, iż problem konferencji genueńskiej 
lnie może być rozwiązany bez szczerej 
współpracy wszystkich pracujących fizycz- 
nie i wmysłowo. | not 

MEMORJAŁ ZWIĄZKU KOOPERATYW, 
Genua, 21 aaa poż AE Za przy- 


aby -w miejsce jednostronnych żądań wprowadzono |kładem międzynarodówki zawo- |rząd finansowy i podobne stosunki istnieją także i 
zasadę wzajemności, ©; - dowych, przy pośrednictwie Alberta Tho-|w innych państwach. Zażądał więc, aby na konfe- 
PERRA SETITE "DE — |masa, Związek tyw złożył konfe- |rencję banków został powołany ze strony Rosji 
Paskareczka | memoriał, w którym, przemawiając|przedstawicie! urzęda finansowego. Przewodni- 
den SR AZY Gęś Pisą w imieniu 25 miljonów rodzin, ofiaruje kon- |czący, sir Robert Horne, uwzględnił propozycję ro- 
`` Zygmunta Kisielewskiego — |ierencji usługi swoje w dziedzinie pracy |syjską w ten sposób, że pozostawia on do uznania 
S oaae ty z \ nad odbudową oraz w sprawie regulacji dłu- | konferencji bankowej, które kraje nieposiadające 
; 4 y sk a wW a . Jednocześnie Związek Koperatyw za- j banków emisyjnych, mają być zaproszone na kone 
w POZ _ |żądał dopuszczenia do udziału w | ferencję. Propozycja niemiecka co do oc 
„Szydłem i Kropidłem'* II Serja |konferencji. l przed odpływem kapitałów i w sprawie jne- A 
tą nowak go opodatkowania została przekazana na ze! 
É [a i NORY 
R AGOM KEN 
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 wiecio obowigmije stań oblężćmia. 
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Nr 109 
bananana 
dzienny posiedzenia plenarnego. Do sprawozdania 
rzeczoznawców čo do kursów wekslowych, w któ- 
rem wyrażone jest. zdanie, iż ograficzenie wolnego 
handlu dewizowego jest szkodliwe, póczynili przed- 
stawiciele Francji, Grecji i Polski zastrzeżenia. 

W szczególności zaś zwrócił przedstawiciel Ro- 
sji uwagę ha to, że państwo musi sobie zastrzedz 
kontrólę nad walutami, uzyskiwanemi z eksportu 
towarów, aby zaspokoić potrzeby ludnóści. Zado- 
wolono się w końcu tem, aby te zastrzeżenia zosta- 
ły włączóńe do protokułu. Wniosek w sprawie 
zniesienia wszystkich ograńiczeń eksportowych zo- 
stał przekazańy komisji ekonomicznej, 

PODKROMISJA RZECZOZNAWCÓW, 

Gemia, 21 Kwietnia, (PAT.) Podkomisja finan. 
sowa wyłoniła podkomisję rzeczoznawców, złożoną 
z 8.ch członków, a mianowicie: Tonmowłog (Holzn- 
djs), Giiick (Danja) i Jstrzębski (Polska), Zadae 
mioni tzeczozniwców powyższych będzie wspólne z 
komisją tramsyortową rozwiązanie sprawy komim- 
kacji bezpośredniej tranzytowej w związku ù Syits 
cj: walutową. 

emma m 

„= Komisja specjalna dla spraw Austrji, wy- 
łoniona przez komisję finansową, odbyła posiedze. 
nie pod przewodnictwem delegata angielskiego sir 
Roberta Horna, W posiedzenia wzięli udział przed. 
stawiciele państw, mających pretensje dó Auśtrii. 
Omawiano położenie gospodartze Austrji i usta- 
lono skład specjalnej podkomisji, złożonej z 
przedstawicieli Anglii, Francji, Włoch, Danji i 
Helandji, jakoteż dwóch reprezentantów państw 
sukcesyjnych, którzy mają być wyznaczeni. 

= Jak donosi „Neue Freie Presse" w sobótę 
w południe przyjedzie dö Genui król włoski w to- 
warżystwie ministrów ze Spezia, ma pokładzie © 
kretu wojennego „Conto di Cavotr”,  ' 


firm powsedny w Henri. 


Dublin, 21 kwietnia, (PAT.). (Havas). 

twarcie konferencji pokojowej odłożono 

do 26 b. m. Dotychczas żaden układ nie zo- 
stał zawarty. ' 

Dublin, 21 kwietnia. (PAT.). (Havas). 
Partja (aaa w wre postanowi?a 
na zmak protestu przeciwko nieudaniu się 
konferencji pokojowej ogłosić w` p 
poniedziałek kilkugodzinny strajk põ- 
piece Śro | 


- Wera ta Dalekim Wiii? 

-Éil > t kwietnia. PAT}. Radjo). | 
„Daily Mal. donosi z Tilia ser oj 
rozbicia się rokowań; prowadzonych w 
Dalnym, 
mość 6 pierwszych starciach międ 


447 
w karshiny ma. 
szynowe i gramaty reczne, pomimo że w tym po- 


- N'emrcy wzędowo siwiemdzeją, że Wiadomo- 
ści dziesaków paryskich, jakóby rząd uiemóćcki 
wysał 12 tysięcy żołnierzy sztwmiowych do gogig- 
bia, Rubr crcz jkoby. zaprowadzą ra G. Sasi po- 
golowte do opora, są emisione. Nie było żadnych 
presi eé cdiziatów Reichswehry ani też oddzia- 
łów policyjnych. Wedog Ag, Wolffa, jest równ'ćż 
bezpodstawne twierdzenie g zamierzonym oporze 
me G, Śącku 

| — W Katowicach odbyło s'ę natzwycrejne ze- 
brania t. zw, Współsoty rabstnieżej, t. j. de'eg tów 
polskich i memieckiy crgmizacji robotsiezysh IA 


obmyślenia średków przeciwdziałania merdom po” à j A 
} Ferzedza wielki WIEC diia 23 kwieimia w 


Kiycznym ne G. Śląsku, 


Wiatry ttleriem. 


o — Aml cewiadujo się, że m Goeie 
edhywsją się cheeuie narady med zestawieniem 
ogólnych kosztów okur Lej: G. Śląska. Kozy, sigg- 
jące 10 móijerców marek niemieckich, podzefy.e 


"pela między Polskę i Xiemiey, w Stósukiku do prey- 


znanego kogre) stronie obszar. 
Kemfere'ei smboszdorów badat ostómie 
raporty komisii m 4dzysojuszniczej ma Ó. Śląsku 


|dek obchodu: 


Z Waszyngtonu nadeszła wiado- 


— Dzienniki górnośląskie donoszą o mowymNA. | 
— padzie bond memieckich na Polaków w 
Zabrskóm: Bandy uzbrojode biły 


ROBOTNIK, sobota, 22 kwietnia 1922 r. 5 


Ruch robolniczy. 
2 dych [afk 


W SPRAWIE ŚWIĘTA MAJOWEGO.= 

Do wszystkich Komitetów Organizacji. 
Warszawskiej P. P. S | A 

Egzekutywa Okręgowego Komitetu Ro- 
bótniczego P, P, S., w myśl uchwały Kon- 
terencji Międzydzielnicowej, wzywa Komi- 
tety dzielnicoweę aby rozpoczęły przygoto- 
wania do zorganizowania obchodu święta 
majowego. Komitety dzielnicowe obowią- 
zane są zorgańizować na swoich dzielnicach. 
milicję oraz ob aven i kwestarek. 

Towarzyszy do milicji należy kierować 
do tow. Łokietka. t 

K westarki dawien e key się 
winni do tow, Gliszczyńskie . Szulca 
w Sekretarjacie OKR. (AL Jerożolimskie 
6) od godz. 10—2 i od 6—8; 

Sekrefarjat O. K. R. wzywa towarzy- 
szy, praśnacych przemawiać w dniu 1 ma- 
ja na prowincji, o zgłaszanie się do sekre- 
tarjatu O. K. R. w godzinach 10—2 i $$ 
pp. do tow. Glisczyńskiej. 

Komitet tesa kde majowego 
wzywa wszystkie organizacje robotnicze 
(Związki zawodowe, spółdzielnie i t p.) 
aby po jednym przedstawiciela przysłały ' 
do komitetu obchodu święta 1 maja przy 
Okr. Kom. Rob. P, P, S., AL Jerozolimskie 

INr. 6. Osobiście zgłaszać się należy do 
tow. Różeckiego w godzinach od 10—2 i od 


podają do wiadomości porzą- 


Komitet 

O godz. 9 rano żbiórka w lokalach- 
związkowych i dzielnicowych. NEM 

O godz. 10 i pół ogólna zbiórka na 
placu Teatralnym, gdzie odbędzie się wiec. 
Po wiecu pochód od godz. 12 i pół do 2 
„śą pa godz. 2 pp. uroczysta akademija. 

Bliższe szczegóły w- następ- 
nych komunikatach. NA 

- Towarżysze i fowarzysżki, którzy chcą 

wziąć dział w pracach kómisfi arfystycze 
nej (Żywe obrazy) w obchódzie 1-fo maja, 
lproszeri są o zapisywanie się w biurze U. 
K. R. (Aleje Jerozolimskie 6) od godz. 10 
tano do 2 i od 6-—8 wieczorem u tow. Glis- 


czyńskiej, s 


'elnicowa Warszawskiej Onganinacji P, P, Som 
- Dzielnica Śródmiejska. W` niedzielę 
'dn. 23 b. m. o godz: 11 w lokalu dzielńicy 
(AL Jerozolimskie 6) odbędzie się dalszy 
ciąg konferencji dzielnicy  Śródmiejśkiej. 
Wejście za nowemi legitymacjammi, 
Wieczormiea Klubu Ma*dolimistów, W sobote, 
dnis 22 b. m. 6 godz, 9 w. odbędzie się zabawa, 
ia którą Klub zaprasza tówdrzyszów f.towogzyszki. - 
Wała.Czysie, We wtorek, d. 26 b. m. o gdz. 7 
wiec, w lokoła delty, Wolska 44, odbądaw 
się ogólne zebranie członków dzielnicy IWsln-Czy: 
że, Po zóbrańiu pesiedzomie komitetu dzielnic 


Rt zegiówm ś 


| Warszawska ada Zw. Zawaowych 
aledziełę o godz. 11 ramo, w Teatrze Pe- 
wszechnym, róg Leszna i Żelaznej, w opra- 
wie. zamachu reakcji na Kasę Chorych. 
Tow. tow. robolniey i pracownicy 
stewie się licznie! | 
© pa delegatów wszystkich sekeji Zw, rob, przen, 
społyw. w mt ejani i fhi : 
 Sorelzrg Oddz, Warm, ztwiadwala, 19 dnis 
M wwiotaią 4 godz, 5 ppi w lonn (Leczno 58), ta 
pst. wi poniedzialek Gdbez 6 sie Współna kofere 


w spraw'e wypadków w Schiszowiench i Gliwiech, |*la Nszystkieh Zarzyłów Soka deleg:tów, mężów © 
Prów Jero Konferencją ustala sposób aturaej: euforia i dziel.wowych ca k'órs Sx Towarzysuś 
przez Polske Terenów na przwym brzegi Wdy wj? ehrt anini grzytryć, Wobec tego, że. sprzwy są 


Pruszch Wschodnich orm obrudowź'a nat środkami 
niezbędremj do wprowyswzenia w życie trakteiu z 
dia 10 s'erpin 1900 roku w sprawie grzaie państw 
Fimty centramej, o. 

— „lckelccze'ger* donesi, że Romaria i Cze- 
chos'owji zoproponowałę mządowi sowiołów z- 
wanie nkita gospodarczego, 

= Z ©zty domową: Zemątający totel pob 
Aowa - marżżawskćj pewa perrekticjo W 


sprawie sprzedrży Japoni: cej kole U-mryj k'e 
— Remsja ćluzów pońs'w sprzymierzonych 72- 


wiacómiła zuintąposowace mornstuą, ża Sry Zie- 
dńcezone gooWŚ są rozrocząć z niemi ukiedy w 
spriwie zmrsny rozmatych pożyczek ma zobowią- 
zenia dintmoterminowe, ' 

A. siwe kr wiszczętych tam rokoa- 
niach między Prensstomi ameryksńsk'mi a deleg- 
oja sowiecką W spriwie wyzzttką ia roryjsk'ch źró- 
det naliosy h przez éke emerykinika, A 

— z Chrkowa domcsza: DE postanowi? o- 
g'osić zminestję dla wezystióch Prinbuwsjgeyeh z- 
gramicą osób pochodzących z Ulkriwy, które beaty 
sadzę! w wojskowych 6rg'niznejnch Stow 


- 


go, Poilury Den'kine, Wrongs i € d. Bezwwpęd. 
ie mie podlagrja amnestji: Srormadski. Petlnra, 


TDitiusik, Machio. Wrangel, Kutiepow {ý Szwtakow. 


m m M 


Jtwdowyczej ważne, obecncść jest obowiąikosa. Na 
| poseeFazą: konferencje przybyć powinni Zarządy, de- 
Hagoei dzielnicowi i mężowie zaufania; wszystkich 
Sekoj’, ESATE f d EO PNE 
|  Baezn?ść tow, młynsrzel (Zarząd Sekcji m'yria- 
("zy Zw. zew, rob, przem. spoż. zAwiaemia, że ju- 
ny o godz. 10 rmo w bedu (lewro 58) odbędzie 
(e malno zebrsmie roemte Soefi mynsrzy, čele 
wybónt kowego Zarządu Sako! myńsrzy., * 
Spriwy bendzo ważne, Przybycie czieników obó- 
więżkkówe, w raze aieprzytyuia odpowied *ej tote 
by cztońków, w myśl sissit, zebrania ofbgdzie sę 
a druęim terminie i bez magiędu ma liczbę cbóc= 
awh bekis. r mewernoche. Wałęp mm żebrinie majt 
tylko conkówie Sekeji mlynarzy, któzy nie zale- 
grą w apice w myśl per, 7 statutu Związku rób. 
Delegaci d^zoreáw domowych. Na mocy uh. 
ty ueimogo zobra ią z dn, 26 maet 1922 r., do Nad- 
weyetrinej Komisji, Rótjemczej, któr: ustali warun- 
| ki grey 1 płcy dla dozorców domowych m, st, Wars 
f S%8NWY y qelegowomi, zostal: przez Zw, zaw, dożoneów > 
domowych, ctdziat w (Warszewie, tow, tow. Teofil. 
Twerowaki i Grejnert. | i E E 
Do wszystkich woźniców i robotników ekspe- 
dycyjnych, cslonków Związku Robotników Nieła: 


6 ROBOTNIK, sobota, 22 kwietnia 1922 r Nr. 109 


aaa SARE HOROWERORENIA 


chotwych. Wobec trwającego od kilku dni strajku 
pracowników (urzędników) i robotników transpor- 
towych, zatrudnionych w firmie Lloyd Wielkopol- 
ski, Oddział Warszawa, Nalewki 33, Zarząd Zw. 
Rob. Niefach. (sekcja woźniców) wzywa swoich 
członków do niepodejmowania w powyższej firmie, 
żadnych „prac ekspedycyjno - transportowych. 


cerów, a następnie rozpoczął się w całej pełni atak 
na Naczelnika Państwa, który rozpoczął ksiądz 
płaczliwie: „Gdzież mam prowadzić w dniu dzi- 
siejszym: czy do Belwederu, czy do Spały?” i dalej 
na całego!! 


test przeciwko temu oburzającemu kazaniu został 
wysłany do odpowiednich władz przez starostę, do- 
wódcę garnizonu i korpus oficerów 28 pułku ar- 
ylerji. 


"Zw. saw. prao. i pracow, krawieckich zawiada - 
mia swych członków, że jutro o g. if ratio chcho- 
dzi. jub'leusz założenia Związku w teatrze „Nieto- 
perz“ (Nowy Świat 63), 

KOMUNIŚCI PRZY ROBOCIE, 

Zwiazek Zawodowy Rob, Pos. Spożywczego od 
samego powstania cièszy się wyjatkowemi wagleda- 
mi penów komunistów, którzy nie mogą pogodzić się 
a tem, że Zw, Zaw. Rob Prz, Spożywczego, pomimo 
iż state jest przez mich atakowany, nietylko me sta- 
bnie. leez odwrotnie,. z kożdym dniem jest siliiejszy. 

Grupa warchcłów, którą jprzeawaa czas dluż zy 
nad rezbiciom sekcji piekarzy w (Warszawie, następ- 
wie przez wame zebranie wyrzucona ze Związku, 
zomieważ, prócz rozbijania, nie, zwróciłą piemiędzy 
rwiąrkowych, »eprawnie pobranych, nie megge Spo. 
kojnie patrzeć na wzrost Związku, postanow* la pro- 
boweć rozbicia z innej stromy. Zalego fizowali więc 
sobie Związek p, n. Zw. mączny i gorliwie zabreli 
sę do rozbijania Zw. Zaw, R. Prz, Szożywczego, 
myśląc, że ewemi frzzesami o dyktaturze nad pro- 
tetarjatem i opewiodaniem a rsju w Sowdepji otu- 
manią mieświadomych robotaików 

Lecz widząc, że w Warszawie nić się mie db 
zrobił, gdyż robotnicy roju bolszewickiego nie pra- 
gma, ekierowali swą zbrodniczą webotę rocb'jania 

ma prowincję. Zwrócili się zatem do od- 
dziatów Zw. Zaw. Rob. Prz. Spożywczego na pro- 
wincj; o wysylanie delegatów na konferencję, któ- 
ra ma się odbyć w dniu 23 b. m, w Warszaw'e, 

Zarządy oddziałów z kolei zwróci'y się do 
- Centrali Zw, Spaż. z zapytaniem, to to ża konferen- 
cja i kto ją zwołuje, ponieważ o istnieniu grupki 
warchołów nikt na prowincji nio mie wio, 

Teraz. staje się widoczną w celej pełni 
kamnmistów, którzy z jednej strony g'oszą jedność 
trontu robotniczego, z drugiej zaś rozbijają Zw 
Zaw, Rob. Prz. Spożywczego, z takim trudem zor- 
g'mizowacy; i to pczbijają w momenc'e, kiedy Tef 
w idzie przeciw klasie robotniczej zwartą tawa. 

y uwagę wszystkim oddziałom Dwar- 
kor di, Rob. Prz. Spoż., że konferencję zwołuja 
gmina 'warcholów- „a mó Związek Spożywczy; dla- 
tego też delegatów wysyłać nie należy, Wszelkie 
wezwania zaś należy rzucać do kosza, a do rozbija- 
szy ruchu robotniczego odnosić się z pogardą, ZĘ 

A „Zarząd Główny Zw, Zaw, Rob. 


Świadek. 


Kwiatki z działalności naszych księży. 


Mieszkając ód kilku/lat na wsi, miałem spo- 
sobność przyjrzeć się nieludzkiej działalności na- 
szego duchowieństwa. 

Dla przykładu przytoczę kilka szczegółów z 
działalności ks, Aleksandra Siweckiego, jako pro- 
boszcza parafji Sieciechów, w pow. Kozienickim. 

A więc np. taki obrazek: pewnej niedzieli przy- 
jechały do ślubu dwie pary z sąsiedniej wioski: 
jedni, bogatsi, zapłacili 20 tys, mk.; drudzy, wy- 
robnicy, wyjęli zaoszczędzone 5 tys. marek, pro- 
sząc księdza, aby dał im ślub za 5 tys., gdyż wię- 
cej pieniędzy nie mają. Ksiądz nawet” słuchać o 


stopnia rozgoryczeni, siłą prawie zmusili księdza 
do tego, aby dał ślub także i tej parze, choć nie 
miała 20 tys. marek! EUR 

Albo taki np. fakt: w "sąsiedniej wiosce umie- 
rał mąż pewnej wyrobnicy; wynajęła więc konie 
(a przecież wiemy, ile wynajęcie koni kosztuje) i 
pojechała do księdza, prosząc by wyspowiadał u- 
mierającego i udzielił mu Sakramentów Świętych. 
Ksiądz ofuknął ją, mówiąc, że nie ma czasu, oświad- 


chał załatwić jakięś swoje sprawy! Umierający, 
dowiedziawszy się, iż ksiądz nie chciał przyjechać, 
zaniemówił ż żalu, a nazajutrz zmarł bez sakramen- 
tów! Oto kilka drobnych przykładów, jak to nasi 
duszpaszterze pojmują swoje obowiązki! 


W siedleckim szpitalu miejskim. 


W dn. 6 kwietnia 1922 r. w Parku Miejskim 

w Siedlcach, około godziny 5-ej po poł. uczeń 
gimnazjum państw. im. Hetmana Żółkiewskiego 
spostrzegł leżącą na ziemi młodą kobietę, która, 
jak się okazało, była zatruta, W pobliżu leżało 
pięć pudełek zapałek bcz główek, oraz pusta 
szklanka. Kilku uczniów z pomocą wezwanego po- 
licjanta zajęło się natychmiast przeniesieniem za- 
trutej do szpitała miejskiego Najśw.. Marji Panny. 
Musimy surowo napiętnować fakt, iż w szpi- 
S i eiii talu tym z początku nikt nie zajął się chorą, cho- 
ADC AAAA AZEWNON 0 cidż: potrzebow: jej była: hatychmiąśtówa pomóc, tak, 
|, Dnia 26 kwietnia 1922 r. o godz., w. żę A NRE przynieśli ją do szpitala, dali jej sami 
punktualnie w sali Tow. Hygjenicznego (Ka- kwaśnego mleka, które ma szczęście znalazło się w 
rowa 31) odbędzie się, zbiorowy odczyt ria „pobliżu, Dopiero później przyszło 2-ch sanitarju- 
temat: -i szy i wynieśli chorą do inqego pokoju, a felczer 
'KONKORD AT POLSKI Z RZYMEM. i wtedy jeszcze się nie zjawił, pomimo, że stał bez-* 


„Referenci: poseł tow, K Czapiński: | i ing Awe stacey A 
„Próba narzucenia Polsce biskupiej yli. | usł 
ką feni pay, woni o pge wc AŻ m j m 
stwa, kultury i ruchu robotniczego”. Po- | n n tm pil. 
ii IU 
W wiekach średnich karą stosowaną za waj- 
większe przestępstwa, było. pozbawiewie wzroku. 


sel Putek: „Uroszczenia kleru rzymski: 
w R zaa Zamach na denan. żę 
W czasie wielkiej wojny jedaym z najstraszliwszych 


aj (ep dyskusja.  - 

Bilety 100 do 500 mk. zawczasu mo- 
żna nabywać w Księgarni Robotniczej |. 
(Wspólna 17), w księgarni Wendego i i S-ki. 
(Krak. Przedm. 9), w PD cji „Robo- 
tnika” (Warecka 7), w OKR. PPS.. ti 
Jerozolimskie 6), oraz w dniu owak 

5w kasie przy Me Gł 


Jedno i drugie dowodzi, jak bezcemrym darem jest 
wzrok, oraz jak niewymownie nieszczęśliwym jest 
*|eztowiek, pozbawiony możności widzenia, . 
Jutro, w miedzielę przewodnią, Tow. Opieki 
[aad Ociemmiatymi urządza na ulicach miasta i w 1o- 


| |kulach publicznych sprzedaż czterolistnej koniczyty, 

Z prowi incl Jest oma powszechnie uważana z% symbol HERA 
-Hym jednak ma zapewnić nie szotęście, leca 

Fom? ŻA, | możność istnienia instytucji, tak ze wszech miar za- 


(Korespondencja własna), 


Na dzień 1 kwietaja . , postanowiliśm dba SZÓW, a pomimo, to jekże wiele juź Lo 
Zjazd Delegatów i Członków Zw. Zaw: Rób, Roln. Piacą 4 zabiegliwością grona dobrej woti, 
na powiaty Łomżyński i Kolneński, Nie podobało pod przewodnictwem ociemniałej siostry Elżbiety 

się to miejscowemu Zw, Ziemian, to też, aby nip Czackiej, utworzono: ochronkę dla dzieci. ociemnia. 
dopuścić do ogromnego zjazdu, jaki się zapowia. |Tych, szko'ę dla takichże dziewcząt i chłopców, pra- 
dał, użyto do tego policji, która stała na rogat- |Cowmię koszykarską, zatrudniająca ociemniatych plei 
| kach miasta, nie 'wpuszczając robotników rolnych. obojej i przytwefc dla siarców ovizrnniałych, Obec- 
k Zaznaczam, że kilka dni przed naszym zjazdem nie zamiarem Towarzystwa jest utworzenie inustytu- 
odbył się zjazd Związku Ziemian, któremu policja cji centralnej, dającej <ociemniałym przygotowania 
nie przeszkadzała. do pracy, warsztat pracy i przytułek, Na drodze do 
+ Czyżby policja w naszem państwie była tylko na |urzeczywistnienia tych, chwelebnych zamiarów To- 
usługi mewy i innych Poe paar MES warzystwo napctyka nieustannie przeszkodę nie do 


| przebycia w postac: braku gotówki, Ten brak jest 
hy czytelników, 


paaa 


-Tycie gospodarz? 
Notowania Gieldy Warszawskiej. 
` Dolary St, Zjedn, 3845—3862,50—3880. 
Marki miemieckie 13,60, 
Paryż 357,50—359—358, 
Londym 13925 —17100—17050. 


1 


Jiak wielki, iż nie | pozwala Towarzysiwu polożyć da- 
chu na domu, wybudowsnrym w Laskach, a mającym 
służyć ze lelmisko dla dziatwy: ociemniełej, 
| Czem się zajmują Kiita w Radomia) | To też, gdy Towsrzystwo gA wyciągnie Raj 
W dn. 18 marca a DAEA ANA miał się odbyć w w] Wa rsmwiem dłoń, mówiąc: dajcie dla biec A: 
Pea raut taneczny, urządzony staraniem ` oli» | Tniatych dzieci, dla ślepców starych 5 niedolężnych, 
cerów. 28 pułku artylerji. Miejscowi księża, do. | ala kalek, chcących i mogących R ona ać, 
więdziawszy się o projekcie rautu, całą swą cnr- by nie być yeti ASCO? jak nie 
£ię wysilali na to, by mu przeszkodzić, a więc z wolno będzie cot:gć się od ręka ego, na jaki go 
ambon jeszcze na tydzień przedtem wyklinaii tyci:, | stać, dafku cą) pewnością mi jar ie ow 
„ którzy mają brać. udział w zabawie i.” . p. jakby to Za sę BA tem 'zapłaci, mu najs Ta 
była najważniejsza dla księży sprawa. |5gmiechów: miech HB Peepe 
-Oficerowie z jeszcze większym zapałem przy- niewidzące oczy. | 
stąpili do urządzania wieczoru, oburzeni tem, że| 
| księża. zamiast pilnować kościoła, wtrącają się da 
mieswoich rzeczy, naumyślnie robiąc szykany M 
ładnej uzasadnionej przyczyny. ' 
“Raut odbył się, ale kler nie dał za wyśr 
Podczas uroczystego nabożeństwa w kościele ar- 
| mizonowym w dn. 19° marca (kazanie wygłosił nie 
garnizonowy kapelan, ale specjalnie przez ducho- 
wieństwo przysłany obcy ksiądz, chodziło bowiem 


SZALIK: Gor ZKE ZROBCZCÓ Z. 


o to. aby kazania w dniu tym nie wygłaszał odpo- Praga 76,75. M 
wiedzialny ksiądz wojskowy) padły z ambony nie- Wiedeń 50,50. 0 
"m" ebelgi i zpmaacaiwa pod adresem ofi- $ mapapa; 


4 i 


Czy do tego celu służyć mają kazania? Pro-, 


tem nie chciał, dopiero drużbowie, do najwyższego - 


czył, iż jej mąż dłużej będzie żył, niż ona i poje« 


zajów broni, której działanie miało niecić popłoch ; 
w. szeregach przeciwnika, były gazy oślepiająco. 


A 


O 


= 


x 


ż „ROBOTNIK”, sobota, 22 kwietnia 1922 r. 7 
= t í 
i eh maszyn, 5) Chemja, 6) Wydziat ogólny (skrót sza apelat taisot abo ma tbyży 
nak ami wersyteckich: matematyka, g F J 
Rozmaitości. fesyka, ekonomija, prawo, języki, historja), zwit giko, ra ihren ajda o się pair gen- 
Szczyt kobiecego uporu. W wiosce w pobliżu w Gdańsku, wybudowana ny omat, wyszywany złotem i wysadztny drogiemi 


Fiładelfji zdarzył się bezprzykładny wypadek ko- 
biecego uporu. 

Wypadek ten miał swój początek 38 łat temu, 
Pewnego poranku Aleksandra Wickham posprzecza- 
ła się w sprawach majątkowych z teściem. Unie- 


siona gniewem, rzuciła łyżką o stół, zerwała się i | 


uciekła do swej Sypialni. Mąż ją zapytał: „Co ty 
robisz “ — „Idę do łóżka i nigdy, nigdy już nie 
wstanę!” I słowa dotrzymała. Pozostała w łóżku 
przez szereg lat: teść umarł, łecz i to nie zmieniło 
jej cudacżnego postanowienia. Przed dwoma łaty 
umarł mąż, lecz. p. Wickham, która już gosiwiała 
w łóżku, nie wstała nawet na jego pogrzeb . 

Przed kilku dniami dopiero, gdy sądy spadko- 
we przyznały jej w dziedzictwie całą farmę, posta- 
nowiła wstać, lecz się przekonała, że nie może. No- 
gi jej wskutek braku ruchu przez 38 łat, zostały 
dotknięte atrofją i stały się zupełnie bezwładne. 
Lekarze twierdzą, że władzy w nogach już nie od- 
zyska i muči pozostać w łóżku aż m BT — śmierci, 


MIECZA Rołartowy jm mir In | 
15 światowych + ng» ziałem 


d a LILIPUTÓW i 
dorn w swej ŁAC Ar] 
świetlanej feerie. 


J ja BLAPIN © RE T lelet, 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
i wee. niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w 


"Kronika. 


STAN POGODY bd | 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
(W dnie węzorzjszym Polska znajdowała się 
jeszcze pod wpływem wiatrów północnych, wieją- 
tych od wyżu ibarometrycznego, który leżał nad 
Skaudynawią, è mista pogodę dość chmurą i zim- 
ną, Rankiem wi całym kraju notowano przymrozki, 
a po poludaia temperatura dosięgałą zaledwie 5%, 
powyżej 00, Miejscami padał śnieg (Tamów, Iar- 
tlimiy, Na zachodzie Europy również notowano tem- 
WYŻSZE, 


Temperatura naw ca waor w 
Warszawie +-5.97, prre kw. a 

Przw: iepódobny przebieg Siy w dniu wi- 
siejszymi: . Zachmurzenie zmienne, miero cieplej, 
miefscemi drobne opady, wiatry z  północo"wsgrodu 


i wschodu. 


© czystość miasta, Onegiaj Magistrat poświęcił 
diubsze obrady sprawie czyszczenia missta, przy- 
czem postawiono -szereg projektów. -Wobec sapo- 


wiedzianej. jednak konferencji * zej w Mini- 
sierjum Pracy, powzięcie „decyzji odro- 
częno, Gelem i ia się o przebiegu roko- 
wai, deilegewa? Magustrat Smujskrie. 


go, jeko swego przedstawiciela, na konferencje w 
Miq. Pracy, 


(a) Wzmocnienie mostów, Wobec rozpoczętej 
naprawy mostów: ny wiefu rzeczkach, Ministerjum 
roból publicznych polecito dyrekejom, aby mosty 
byty naprzwiońe i wamecnione w sposób odpowie- 
dui dia rathi automobilowego. Zwlaszcza należy 
przystosować mosty ma rzekach Nidzie i Morawicy 
dla Sćlarowego rue samochodowego. 4 


(2) Burzenie koszar. Władze wojskowe rozpo- 
częły burzenie koszar wojskowych w zt ce- 


poleciio roabiórkę koszar 

grach, ten, przyda sę 
a jeducczebnie w 
polecenia , 


Nowo urzędy poea RR W a- 
gencji pocztowej Mrozy pow, Mazow, i urzę. 
dach bbcztonyowtelegraficzmych IKomarno pow. Bud- 
ii i Leśna, pow. Konstantynów zaprowadzono służ. 
bę w Komtórnie telefoniczną, a w Pozostałych tele- 


graficzną i telefoniczaą. Urząd pocztowo-telegraficz. 


ny Kornica pów. Konstantynów zwinięta, 


(a). Brzeknzanie stacji, Stacja radjotelegraticz- 
ua wojskowa w (Krakowie w dniu 20 łowietnia 
przekozeaą została Ministerjum pécat i t ów, 

(a) P 
do Polski „telegramów a Rosji i Ukrainy, ministe. 
rium. poczt” wyjeśniło, że , telegramy takie mogą 
być destarcztie adresatom o ile przejdą cenzurę, 
Urzędy pocztowo-telegreficne, przy których cen- 
mery wema, gplegramy takie powinty przetelegra- 
toya zé dw pig celem uenis ich een- 
Turac, i I 


(a) Sprzedaż wołów, Ministerium Rolnictwa po- 


stamowiło z imwentarza instytutu nenkowega rw 
Puławach sprzedać 150 wotów rohi- 


kom. Sprzedaż ma się odbyć 24 kwietnia w obet- 
ności deiegywanej z Warszawy Komisji, 
Projekt założenia Domu Polskiego w Gdań- 


* sku, Z końcem września r. b. Stanisław 


Przyby- 
szewski zamierza wyjechać do Stanów 'Zjednoczo. 
nych celem" rorpoczęcia ckcjiy któreby umożliwiła 
zrealizowanie projektu stworzenia W Do- 
mu Polskiego,- 

Politechnika gdańska,  Semesix lewi. na Poli. 
technice w Gdaństpu rozpoczyna się imiy 26 kwiet- 
nia b. r, Zapisy na semestr ten trwają od 1 $o 380 


kwietnia, Ustrój Politechniki pozwała rozpoczymać: 


sudje zarówno od zimówego, jak i od letniego se- 
mestru bez straty żadnego semestru. Gdańska Po- 


ika posiada 6 wydziałów: 1). Architektura, 2) 


Ióżynierja budowlema (lądowa i wodna), 3) Budo- 
Wa maszyn i eleltrotechaika, 4) Budowa ekrętów 


« Rosji, Wobec andchodzących | 


niezaym oraz najnowszego typu iaboratorjom i ga- 
binetom. Wielki nacisk położony jest na stronę prak- 
tyczną wyfkształcemia, na wyrobienie wykwalifiko- 


Politechnika położona jest wśrót ogrodów we 
Wrzeszezu (lamgfuhr), nowoczesna, oddalona” o 2 
km, od miasta dzielnica willi gdańskich. - 

Przy. Politechnice otwarto w tym roku „Brat. 
nig Pomoc“ studentów Polaków Politechniki gdań- 
skiej, która posiada własny Dom Akademicki, gdzie 
ze opłatą 100 nerek niemieckich miesięcznie ež- 
za otrzymać mieszkanie z opałem, światłem i remną | ; 
kawą. swa studentom .Bratnia Pomoc" 

Wszelkich Mekki informacji co do warm» 
a riam wa mę aa pat Z | 


— 


iae a SPODEM 
nazjum im, Mikołaja Reja (plac Małachowskiego 1) 
urządzono wystawę organizacji uczniowskich i pra: 
cy pozaszkolnej uczniów tej uczelni pod nazwą „Re- 
jk", z inicjatywy kólka koleżeńskiego kil. Vlllkej, 
Wystawa mieści się w pięciu salach szkolnych i na 
korytarzu, I salę mieści zbiory ¿caloksztalt prac 8 
Gruiyny harcerskiej, w II są prace usmóów kólka 
geograficznego, w 
miłośników historji, sząchowego, 


,_ eSpe-| 
rentystów i koleżeńskiego (VIII kl), - W IV sali 


organizacyjnego, który. ma przygoto- 
E i p PEt ipta pagan zn 


ku w w Krakowie. Na zjazd przybyli z Warszawy: dr, 


dr. Kowalski, dr, Budzyńska-Tylicka, dr. 
Gawłowski i dr, Kacprzak Ob a 


ODCZYTY I ZEBRAN IA, 


od aert n, t, dzieła Żeromskiego. 


Odczyt prof, Noakowskiego, Staraniem K. 
oma Ż,P, marca Płestyków dn, 25 dw 
mają o ; 


„Z Pol, Tow, Tatrzańskiego, 

“T. T, zaw 

aaa 2 

ego 8, ia SR A Te 

dzię się zwykłe miesięcznie zebranie cz 
rządku dziennym 


dia, 1 Na 
‘—Z przezroczami, TaZ 


Ps 
« 
k: 


NAOKO rgs | 


(Ludza 9) zgłosił się jegomość i 
agy Eig b 


odpowiedniej. ilości atent Aier nie - 
ła, a temi cukier nęcił, postanowie r 
tecznić 20 dolarami, jakie 


| około 15 


20 i, posiadała, Obawi. się 
jednak dawać pieni W, którego pierw- 
szy rea widziala, obi Et a E h 
ureguluje, dolary je przy 
cukrze tylko w „ nie chcąc ich tracić, zaś po 
świętach dolary wadi Wówczes ów md 

a do niejskiego „kk 
rzekomo tego, | i cukier, iow ko- 


'| netów i 


kamieniami, oraz 6 shut, również ibandza 

Balicki, zgodził zęby ag stu i onzat, „pod! wa- 
rutścieg że spyta się w czy 
mu. wolno ką rzecz kupować. Zn to przy- 


Zamtehy samohójcze, 33-letni Wineeniy Zych 
(Św; Wincentego 4,. Targówek) w io silne- 
go rozstroju nerwowego usiłował pozbawić się ży- 
cia i nę tym ólu poderznał brzygwą. Po u- 
dzielenia pomocy przez lekarz ': despe- 
rańa ; iono ma miejscu, 

— 20-leinia Masza A 
nr. 58), w. celu samobójczym otruła się subłimatem, 
Pogotowie przewiozło m yt w pra ciężkim 


do Szpitala 
Da aA 56, w mieszkemiu Bolesta 
Biei ew A redaktora isiy“ i „Farmaceu- 


tora a Drogisiy“ 
Sk siostrą służącej jezo 18-letnia Maria 
żyńską 24 


aj I 


4 em KK a pc Gruiziśska, 
msnicurzystką ińska 12, w). po Sprzecz- 
<e Z a. otruła się ek, | atka prze- 
„wieziono dorożką do Sarita iDziecią Rasa” 


„łup, (W 3 
„Qdebrany lup, komisarjacie znajduje si 


ewka z kradzieży W instytucji wojskowej, a m2- 
lego podczas rewizji w ET: wcze ,Franmcisz- 
ki ki Sliwa ińskiej „Przy ul Leszno 108. _ 


» TII cnieszczą się zbiory Mółek: | P0 


rzy ul. Wokke 1 129 Pair. reser s2- 
mochodowy, Stóry również znajduje się w 22 kom, 


Kradzież jeów. W d mr, 7 przy ul, Nowy 
Świat, i Cieszkowskiemu rsa 2 = 
Eag ds tygodnie później zginą! takit 
öğ > ah kilka dni później mieszkanie 
hiria an maa Policja 18 ka na "e prze- 
salò miljona marek, Policja komisan) wypa- 
dek kradzieży psów powiaązałe 7 tą minim iw 
tym ki dochodzemie, ojc kół- 

: i ego znaleziono u stróża 

ma CERZE Matysiak; Psa u- 

ką” NC" Soro, waja 
f w nii > 5 Ea Er: ' go u s y 

ig *. iPsa Koreckiej ukradł oy także, aie 


dhee wskazać miejsca jego ukryc'a. Kers zssiał 
jr sain i prowadzone jest dochodzenie, celam 
sdnałtezieniw Se. skradzionych u Ciepaicowskóego, 


Z sądów. " 


Osrererstwa p. Pieńkowskiego, i 
> Przedmiotem rozprawy kawej w Sądzie Okrę- 


4 


| gawym dświężo sprawa współredaktora ,„Gane- 
i. | ty Warzawskiej vp. Steniskawa [Pieńkowskiego, 


przez b „ dyrektora teatru: Naredowegd 
w Toruniu p. Franciszka Frączkowskiego O OSZKGET- 
"a w druku. 
Fr. domagał się ukarania P, za niesłuszne SDS. 
ważenia go w silos A. 7 lipca 1921 r, 


łyszko, red. Popi: 
PEDRO 
go, uznając skargę za usprawiedliwioną, skarał p. 
ETETA De N 
“O zabójstwo właściciela domu. 
i lepa j å #4- 
mordowanie zę pomocą uduszenia wWlascioiela doma 
przy ul Chmielnej 5 — 70-letniego Seweryna Smo- 
iikowskiego, był wezóraj przedmiotem całodziea- 
mych wozpraw w. Sądzie Okręgowyni. 
Niestety, główni sprawcy nie zostali dotychczas 
wykryc, Zasiadła tylko na łamią cskarionych u- 


Teatr i M 


Premi era w Vube 


TR est przęśliczną, o nie- 
zwykłej Om prostocie, bajką o 
Zł o dzieciach. Zwłaszcza pierwszy i 
trzeci akt są boskie.w swym hume e i sło- 
necznej satyrze, Sztuka wyreżyserowana 
ze starannością i zrozumieniem ospoli- 

| tego dzieła. Gra aktorów, "bez wyjątku, 
świetną. Dekoracje owicz uję m 

prerie „Ne POI E 


naj- 


FR "TEATR „KOMEDSA" 
"»  "Newy' Raj, komedja Bahra. 


P. Heller wyjechał, mie wiem czy z 
Warsza ale z pos ad ektora t. zw. 
booty jej 30h. Bard nam z tego 

wodu przyj ie, a jeszcze będzie przy- 
odj, wi dowiemy nareszcie od Naj- 
kaw: o ontroli, co też się stało i i jak 


było z nad 100 miljonami meczek, ja- 


kie ciepłą yczono E H. na te inte- 
resy Soleca ua 


„Socjaliści chętnie, "s e i zawsze 
Batela nie wi tat sji arcy r 

era nie wiele miał z nią wsp e 
a właściwie to całkiem nic. Bahrów, 


tym. podobnych 


'cze raz i znowu i ciągle fabrykantów josz- 


szawie to potrafi byle knociarz z Kiernozi, 


DPE So "RY BĘWICY CZE 2 
P i 4 4 aF 


my za ten poglądowy wykład, ja- 
tuka nasząznie ma się czego wstydzić 
wobec Europy, mieli płacić... to jest popro- 
stu naciąganie skarbu. 

Ostatnim czynem artystycznym szczę- 
śliwie odstawionego dyrektora jest wysta- 
wienie „Nowego Raju” w „Komedji”. Jest 
to wiedeński wyraj idjotów, kpów, blagie- 
rów, radców, starych panien i cierpiących 
na wesołą demencję księżniczek. Niema w 
tej bzdurze ociupinki twórczości, krzty ko- 
medji czy dramatu. Dość powiedzieć, że 
ten wytwór wiedeńskiego fabrykanta jest 
jeszcze głupszy i uboższy, niż „Gałganek'', 
rozwieszony w „Teatrze Małym" na przy- 
nętę europejczyków warszawskich. 

Po co stołeczne teatry raczą nas temi 
wypocinami bez sensu, bez racji, bez poe- 
zji, bez dowcipu — niepodobna wymiarko- 
wać. „Bolszewicy”, „Lenin', „Dzieje Sa- 
łonu”, to arcydzieła w porównaniu z tą tan- 
detą wiedeńską. Nawet „Lancet” jest lep- 
szy. W jakim celu zapaskudza się powie- 
trze Warszawy tym śmiet: y 


ale ż 
ko sz 


nikiem z wiedeń- 
ską, paryską, czy londyńską marką? Czem 
się to dzieje, że aktorzy, którzy poufnie o- 
6urzają się na poniżenie sztuki oraz marno- 
wanie swych talentów, nie zbuntują się raz 
"nie powiedzą takiemu przedsiębiorcy — 
stop?! Role? Ależ w tem tkwi istota nie- 
sorozumienie. Nigdy rola nie ratuje wra- 
w sztuki jako całości. I choćby - p.p. 
tarska, Zielińska, Biegański grali jak bo- 
fowie, ziewanie, które widzom skręca szczę- 


Już wyszła z druku broszura 


„ROBOTNIK”. sobota, 227kwietnia 1922 r. 


ki już podczas drugiego aktu — stosuje się 
i do aktorów. ETE 

Ceterum censeo, że z polskiej twórczo- 
ści dramatycznej należy wystawiać wszyst- 
ko, nawet „Lancety” i. „Powroty Wiosny — 
z obcej: tylko rzeczy doskonałe, wybitne, 


lub arcydzieła: U: nas dzieje. się ina- 
czej. . Z. polskiej twórczości wielkiej 
„kładzie się' wszystko (oprócz wieczo- | 


rów w teatrze im. Bogusławskiego), z.ak- | 
tualnej sztuki dramatycznej wystawia tyl-. | 


ko niektóre, z obcej wybiera co najgorsze, 


najgłupsze, najmierniejsze i nam, widzom, | 


zdumionym tym uporem niepojętym każe 
się przed taką Europą padać plackiem. Że 
też nie znajdą się ludzie, którzyby te ho- 
rendalne elukubracje europejskich fuszerów 
wyświzdali?! 

reyd Zygmunt Kisielewski. 


Teatr Wielki, "Dziś „Madame Butterfty”, jutro 
o godz, & pp Po cemach zniżonych „Pan Twardow- 
ski“ wieczorem „Niziny. 

Teatr Rozmtitości. Dziś į jutro zinka w 3 akt, 
K. H. Rosiwcrewskięgo „Straszne d«ec*, Jutro o 
godz. 34 pp. po cenach zniżonych danst W. Sie- 
roszewskiego* „Po szewiey”, 4 

Teatr Polski, Dziś „Kobieta która: zabiła, Ju- 
tra o godz, 31; po cenach załżonyca „Ten, którego 
biją po twarzy”, 

Teatr im. Bgus'awskiego, Dziś o godz, 8 pp. 
staraniem Komitetu przyjęcia młodzieży „pomorskiej 
„Kordjan* Siowackiego, wieczorem o godz.. 8. „Kor- 
djan“. Jutro o godz. 3% pp. „Dziewiczy. wieczór i 
„Grube ryby, wieczorem .„Kordjan*. 

Teatr Reduta, 
Wacława Rogowicza „Alchemik miłości”, 


Jutro o 


Jana Kwapińskiego 


== 'Cena Mk. 100. 


M 


Komitet Qrg:a. Zw. Młodz. „PRZEDSWIF” 

| urządza dziś w Sobotę dn. 22.iW.22 r. 

. Koncert-Bal 
~ 04 -W Stow. Komiw. Leszno 14. 


Tańce do białego rana. Jazz-Band. 
e niespodzianki. 


~ 


. Różn 


Ei EEF H 


-- SZTANDARY 


i różne napisy kaltuie ma (-szy i: 3-ci nej 


z eaaa na a ea e 


6 totogr, retusz, Mk. 


» ” ” 


` Portrety 


g 


dr. 


4 SZ 


od 6—8 w. 


Dziś i jutro wieczorem. romans | 


W zrnęeI 


Emimm 


t„„Leonara* © 
21 Nowy'Świat 21 | 


©) wykwintnie wykonane 


med, Merenlender 
chor. skóry, płciowe, wener. 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 


pitos mT | 


MM) 57 WILCZA kę Girześciianzka. | 


Nr. 109 


| godz. 3% pp. (ceny zniżone) bajka B. Hertza „Czu- 
purek *, 
| Teatr Mały, Od Gzi5 wraca na afisz komedja 
S:. Kiedrzyńsk ego „Czysty interes, kóra graną 
| hędzie tylko trzy. róży We wtorek premera fren- 
| cuskiej komedji Goesus'a „Raj zamknięty”. 
| © godz, 4 pp. pierwszy Taz po cezada 2%; żocrych ko. 
| medja 'Nicocem'<go . Ga'ganek™. 
| Teatr Maska, z powodu pewnych przeróbek na 
scenie, -przed wystawieniem nowej. premiery, przen 
kilka „dni będzie nieczyniy, 

Dziś „Gwiazda filmu“, jutro 
| „Księżma Ożardaszk*. 
| Teatr Nowy. Dz35 „Jąponka”, Jutro o g. 12044 
| w:jpoł, premjera „Śpiacej królewny* M., Makowiec- 
| kiej-Rudzińskiej, W akcie 2 wielkie divertisseinent 
| 


| Teatr Nowości, 


| baletowe. 
"Teatr Dramatyczny, Dziś „Rewizor* Gogola, 
| Teatr Praski, Dgs premiera sztyki Brkate p. 
| t. Bohater z:nad, Wisły”, l 
| Teet? Nowy dla dzieci (ul, Marszałkowska 129). 
| Jutro e godz, 12% w.poł, B-aklowa baśń lantasty- 
czną o Spiate królewna”, /W akcie 2 tańce: baby, 
| muchy, miedźwiedzie; wilki, djebliki i. kraszoludki 
| va wykonaniu dzieci, „Ceny miejsc od 200 do 1000 m. 
TATED IEEE I EST OOO REWA ADO E SS 
POKWITOWANIA, 
Na Robdiniczy Wydział Wychowania Dziecka. 
I 
| 
| 
I 


Od pracowników . drukarni, administracji: i me. 


dakeji mk. 8705. 
Lokator domu 
E. S. mk, 600; 
Stefam, Wójciechowski, jako karę, mk. 200, 
Michat Nesterow w Białymstoku mk. 2000. 
St. Machówó w- Lesznie mk, 500. 
Podziękowanie, Zarząd zakładu wychowawcze- 
go „Nesz Dom* w Pruszkowie uprzejmie dziękuje 
tow, S. S. zń przekazane od delegatów rob, warsz. 
| produkty w iosa 128 kg. w tym: 73 kg, maki, 25,5 
ryżu i 24,5 cukru. > 


j 
przy ul. Puławskiej 12 m. ti 


!Dr. A. Wiieńczyk ó 

Próżna 12; tel. 402-98. Chor. 

skór. i wener. (niemoc płciowa) 

do 10 r. i od 4—7 w. Niedz.od 
"0122 


Or. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
s Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
kj do 10 r..4 — 7. 
I 
Mohli wybór skromnych, wy- 
UM kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


sprawdzić, Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. , 


JB Bie rozmaite solidnej roboty. 

l Wielki wybór. Okazja. 

Wyprzedaję najtaniej. Szpitalna 

Ne 4, 

| j winne pamiętać o przy” 
Matki sypce dla dzieci Puder 


„Dzidzi*. Apteki, składy. Apteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


i dolinie, skrz 
ia nitarze, pa iekejć r > 
sądniczej. Niecała 10—13. 


OBOWIAI Wielki wybór ceny bar- 
dzo niskie. Hurt i de- 
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó* 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12. 
urtowa wytwórnia obuwia. Sie- 
dzki i Kisielewski. 


IM ją damskie najnowsze fa- 
tycia sony na letni sezon, ce- 
ny ena Marszałkowska 58," 


all. 
400. 


s 


Jutro. 


Przejazd i3 m. 8. Tel. 2!0-43, 


Palta męskie, wiosenne, letnie, 


- fla raty 


Panie! 


|| 


Na dogodnych warunkach 
Palta i Kostjumy 


Zamówienia przyjmuje 
Marszałkowska 147—19. 


damskie. © > 


Leszno 27, m. 25, telefọn 403-88. 


NA RATY! 


okrycia damskie i kostjumy 


(Vis-à-vis kościoła). 


na najdogodniejszych 
warunkach 


najnowszych fasonów 
Nowolipie 30 m. 8, w bramie II piętro. 


i 


pfFOSFALINA 
Da MONIKOWSKIEGO 

Idealny środek odżywczy w postaci mączki 

E dla dzieci i osób osłabionych 


ck m Przedstawiciel : Edward Szmerdt, Warszawa, 
? Chmielna 60, tel. 256-63. 


bk nabycia we wszystkich aptekśch i składach aptecznych 
2 ! 


KF NARATY! wg 


tygodniowo lub miesięcznie. 


Pracownia okryć damskich i kostijumów w 


Najnowsze fasony własnego wyrobu. U 


Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 


Krasińskiego). 


esięcznie lub tyyod- 
niQwo okrycia i kostiumy 


— 2 


E 


zH 


wielkim wyborze. 


angielskie, demisezonowe, garni- 
tury  marynarkowe, ~ żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


4i wili j Palta damskie wio- 


senne, leinie, an- 
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


ki ORIN i Dział dła męskiej 


młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


57 WILCZA, Warszawska $pół- 


ka Chrześcijańska 
telefon 176-91. Dział towarów włó 
kienriczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny,  bos- 
tony, szęwioły, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod-| 
szewsek, wiktoryny, satyny, -beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 
procenty. = - 


) 


( 


1 sz itala św. Ł 

> w.. Łazarza. 
PCI donaron 66—4. Przyj- 
muje od 4—7. 


iramofony instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnow 


ch na- 
grań poleca po cenaciwnajniż- 


szych Feigenbaum, Bielańska 1. 

Ua Garnitury męskie od 
fit detal 12 do 60 tysięcy, je- 
sionki, płaszcze angielskie, spod- 
nie robotnicze, sztuczkowe, spor- 
towe własnej wytwórni, ceny 78 
bryczne. ADIEDY z własnych i 
powierzonych terjałów z na- 
Szemi dodatkami od 20.000 za 
garnitur. Sipowski i Ś.ka, Chmiel- 


[| 


m. 6. 
Pit zgrane; połamane kupuję 
y lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska tł. 


Potrzebny zaraz na wyjazd do 


Wschodniej Małopol- 
ski specjalista; mogący wyko- 
nać samodzielnie roboty wykła- 

mia aparatury żelaznej 
ołowierma. Oferty z odpisami 
świadectw i podaniem warunków 
należy składać w redakcji „Ro- 
botnika” ,pod' adresem: „Sulfo” 


kwas". 

ti pracy w kierunku 
Poszadnje handlowym branży 
kolon. spoż. i bławatnej, lub ka- 
sjerki. Łaskawe oferty pod „Lu-. 
blinianka, w Administracji „Ro- 


botnika”. 

Susar MECHANIK prawie róż: * 
> prawia róż- 

ne maszyny w miejscu i na wy- 

jazd, zgłoszenia od 5 wieczór lub 

pocztą. Warszawa, . Leszczyńska 

6a—24, Dąbrowski Wiktor.  » 


ŚMATOWNICO - niej Sprzedaje Bo 
niej sprzedaje Po- 
znański, Marszałkowska 72. 

wz wa w, 
KH ubiorów męskich 
wyprzeda po niebywale niz- 
kich cenach. własnej wytwórni w 
wielkim wyborze. Szyjemy z wła- 
'snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza '24. Sklep 


Polski. 
o EE A EAC O ch 
LĘBY ŚTTACZAŁ korony, mostki 
Przeróbka stą» 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska, 28. ‘Przy: laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. 


b. „klin. ? r , k. ý 49, m. 5, tel. 242-93. PO cenach nis- 
Ir. l. Barkman Aai poni i. F; ROSTKOWSK pan m R R Idy SURE pese maoa, a 


kwas borowa, 
Kanagta cie KO”, kovana, 
pierwszorzędnej jakości po 4C 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


skórne i dróg moczow. Anal. krwi 


na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 3100, w kauczuku od 500). Robo- 


ta wykwintna., Długołetnia gwa- 


od 1—3 1 jou saa Odi A t Em. -Į{marek za fuńt w - gk dp wa- | rancja. "a A g Foor = den- 
- Lekarz- Przyj- ý: chor. wa» | gonowych natychmiast do sprzę |tystyczny. Prosta 19 — 4a (róg 
Dentysta MEERSO muję (r. f. TAIN } nangi ty dania. Powszechne Tow. Handlo- | Zelaznej. Przy pracowni gabinet. 


we, Swiętokrzyska 2, tel. 144-03 i 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
146-84. 


Porada bezpłatna. 
Wolska 34 m. 5, ll-gie piętro. Atar 


Graniczna 4, tel. 92-57. 


łedaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de. Nisau. Wydawca: Rada Naes. P. P: S, 


Odbito w druk. „Robotnika“: Warecka 7. F 


